Należytość pocztowa ulszezon gotówką. 


Fascynująco brzmiały lakoniczne zre- 
sztą doniesienia o toczących się oddawna 
z kapitałem francuskim rokowaniach rzą- 
du polskiego o pożyczkę aż jednego mi- 
Jjarda franków. Gdyby bowiem rzeczywi- 
ście tych 350 miljonów złotych wpłynęło 
obecnie w anemiczne arterje naszego ży- 
cia gospodarczego, pozbawionego wszel- 
kich kredytów zagranicznych od czasu 
„kKluczowej* pożyczki stabilizacyjnej, któ- 
ra o tyle chyba była kluczowa, iż gruntow- 
nie zamknęła Polsce zagraniczne rynki fi- 
nansowe — gdyby ten kredyt francuski 
istotnie wpłynął dziś, umożliwiłoby to nie- 
wątpliwie znaczne złagodzenie tak dotkli- 
wie rujnującego Polskę przesilenia. 

Niestety tych pożyczek w ścisłem tego 
słowa znaczeniu obcy kapitał, trwożliwy 
i nieufny do stosunków w Polsce dać nie 
chce. I tak, jak pożyczkę zapałczana mu- 
sieliśmy okupić wydzierżawieniem na dłu- 
gi okres czasu monopolu zapałczanego 
i szeregiem innych koncesyj dia szwedz- 
kiego koncernu, tak i ta francuska „poży- 
ezka“, w ub. sobotę zatwierdzona przez 
Radę ministrów jest zwykłą koncesją na 
budowę oraz eksploatację magistrali wę- 
glowej Górny Śląsk—Gdynia, koncesja 
połączoną z dopływem kapitału obcego na 
cele budowlano-ekspłoatacyjne tej linii. 

Co otrzymuje z zawartej tranzakcji 
Polska? 

Powstaje więc francusko-polskie towa- 
rzystwo kolejowe z siedziba w Paryżu, 
w skłąd którego maja wejść: Banque des 
Pays du Nord, Schneider et Comp. i Bank 
Gospodarstwa Krajowego — z kapitałem 
zakładowym 15 miljonów franków, złożo- 
nym w jednym z banków francuskich, 
a z których to 15 miljonów 8 wpłaci grupa 
francuska, a 7 kapitał państwowy polski. 

Spółka ta, ma dokończyć budowę linji 
kolejowej Śląsk—Gdynia, wybudować od- 
nogę Siemkowice—Częstochowa i popro- 
wadzić drugi tor, oraz częściowo wyposa- 
żyć wydzierżawiona linję. Na pokrycie ko- 
sztów wspomnianych inwestycyj spółka 
emitować będzie obligacje na ogólną sumę 
900—1100 milj. fr. franc, w kilku tran- 
szach, w różnych terminach, ale „w mia- 
rę zapotrzebowania kapitału na budowę“ 
i „o ile stan rynku na to pozwoli“. Termi- 
ny zatem emisji, z których wpływ ma być 
przekazywany za pośrednictwem Banku 
Polskiego nie są bezwarunkowo oznaczo- 
ne. Spółka otrzymuje w dzierżawę linję 
Śląsk—Gdynia na przeciąg 45 lat, a więc 
do 31 grudnia 1975 roku. Przedtermino- 
wy wykup na specjalnych warunkach mo- 
że nasłąpić najwcześniej 1 stycznia 1951 
roku, a więc po latach 20-tu, 

Koncesjonarjusze francuscy zdołali uzy- 
skać w zawartej umowie warunki i zabez- 
pieczenia dla siebie istotnie niezwykłe. 
Przedewszystkiem skarb polski przyjął za 
spółkę zupełną gwarancję wobec właści- 
cieli obligacyj tak co do wypłaty odsetek, 
jak i co do amortyzacji na wypadek, gdy- 
by eksploatacja nie przyniosła odpowied- 
nich zysków. Jako dodatkowe zabezpiecze- 
nie obligacyj, emitowanych przez spółkę, 
przyznano tym obligacjom prawo zastawu 
na nieruchomościach, wchodzących w skład 
linij koncesjonowanych, ustalając równo- 
cześnie dla posiadaczy tych obligacyj 
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wierzycielami spółki. Skarb polski udzielił 
Tow. kolejowemu gwarancji co do pokry- 
cia ewentualnego deficytu, a przez zagwa- 
rantowanie spółce t, zw. „premii gestyj- 
nej“ w wysokości 10 proc. kapitału zakła- 
dowego — wykluczył wszelkie z jej strony 
ryzyko, które też spada wyłącznie na skarb 
polski. Ryzyko to tkwi przedewszystkiem 
w fakcie, że linja ma służyć przedewszyst- 
kiem przewozowi węgla, który znowu, by 
wytrzymał kalkulację eksportową, musi 
korzystać ze zniżonych stawek, a to pod- 
ważyłoby rentowność linji. Państwo więc 
ma pokrywać powstałe stąd ewentualne 
straty. 

Nie bez znaczenia jest fakt, że, wszel- 
kie koszta odnowienia linji i taboru w cza- 
sie trwania dzierżawy pokrywa skarb pań- 
stwa jako właściciel nieruchomości konce- 
sjonowanej koleji. Koszta te pokrywane 
będą ze specjalnego funduszu, jaki pow- 
stanie z opłaty za dzie:Nawę. Opłaty te nie 
będa wpływały do skarbu, ale składane 
będą przez spółkę w banku francuskim 
lub polskim jako fundusz specjalny. 

Znamienne są wreszcie ustępstwa, ja- 
kie rząd poczynił w sprawie przepisów 
normujących stosunki służbowe personelu 
pracującego na dzierżawionej przez spół- 
kę linji. Spółka „w zasadzie* zgadza się, 
aby przepisy o prawach i obowiązkach, 
wynagrodzeniu, pomocy lekarskiej i eme- 
rytalnych uprawnieniach stałych pracowni- 
ków P. K. P. miały zastosowanie do sta- 
łych pracowników spółki. Jednakowoż 
przewidziana jest z góry odpowiednia 
zmiana dych przepisów, „jaka okaże 
się konieczną ze wzgledu na odrębne 
przedsiębiorstwo koncesjonowane'. 

Te w ogólnym tylko zarysie naszkico- 
wane warunki umowy potwierdzają naszą 
uwagę, iż dopływ kapitałów okupiony jest 
niebywałemi dotąd ustępstwami. Okazuje 
się, że możemy obecnie liczyć na pomoc 
zagranicy i to nawet ze strony sojusznika 
naszego Francji, już tylko na takich wa- 
runkach. Zainieresowanie bezpośrednie 
kapitału fracuskiego naszem Pomorzem 
ma niewątpliwie dobre strony, z politycz- 
nego punktu widzenia, pożądanym też jest 
dopływ kapitału w okresie tak ostrego 
kryzysu gospodarczego. Ale warunki, na 
jakich go otrzymujemy, nadaja umowie 
charakter kapitulacji. Dr J. W. 


ZMNIEJSZENIE OGRANICZEŃ 
SPOŻYCIA ALKOHOLU OD 1 LIPCA. 


Warszawa, 20. 4. (Tel. wł.). Zmieniona 


ustawa antyalkoholowa wejdzie w życie od, 


1 lipca. W połowie czerwca ustawa ta bę- 
dzie ogłoszona w „Dzienniku Ustaw Rzpli- 
tej”. 
PROCES GEN. JAŻWIŃSKIEGO. 

Warszawa 20. 4. (Telef. wł.). Zaimteresowa- 
nie procesem gen. Jażwińsk'ego, który rozpo- 
czął się dziś, jest bardzo słabe, sala sądowa 
jest zupełnie pusta, 


ZATRUCIE 22 ROBOTNIKÓW. 
Warszawa 20. 4. (Telef. wł). W godz'uach 
porannych w fabryce „Rygawer” przy ul. Gro 
chowskiej zaszedł wypadek zatrucia 22 robot- 


ników parami benzyny i dwusiarczku węgła. 


> ,Kilku robotników jest dość ciężko poszkodo- 
pierwszeństwo przed wszystkimi innymi | wanych. 
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Odznaczone medalami w kraju i zagranicą 


o nabycia! —=— Wszędzie do nabycia? 


Znamięnna nowość w dekrecie zwołuącym sesię. 


Błyskawiczne tempo. — Druk sejmowy wy 
Radę M 


Warszawa, 20. 4. (Tel. wł). Wszystko 
idzie w tempie biyskawicznem. W sobotę 
P. Prezydent Rzplitej 

wyjechał do Spały. 
Rada Ministrów obradowała do godz. 20.30 
i uchwaliła przedstawić Sejmowi projekt 
ratyfikacji francuskiej umowy  pożyczko- 
wej. Jeszcze tego samego wieczora P. Pre- 
zydent podpisał w Spale dekret, dotyczący 
zwołania sesji 

nadzwyczajnej parlamentu, zaś w niedzielę 
w południe dekret doręczono marsz. Sejmu 
p. Świtalskiemu. Marszałek Świtalski w nie- 
dzielę zwołał posiedzenie Sejmu na czwar- 
tek, jak to już donosiliśmy, a do wezwania 
rozesłanego do posłów dołączył już wydru- 
kowany projekt przediożenia rządowego. 

W kołach politycznych zwracają uwa- 
gę, że zarządzenia Prezydenta Rzplitej, do- 
tyczące sesji nadzwyczajnej, wprowadza 
niepraktykowaną w naszych stosunkach 
konstytucyjnych nowość. Zarządzenie to 
określa bowiem 

program prze sesji. 

Obowiązująca konstytucja takiej stylizacji 
nie przewiduje. Dotychczas zarządzenia 
opiewały: Zwołuję- sesję nadzwyczajną od 
! dnia... Wprawdzie sesje nadzwyczajne ni- 
gdy się nie odbywały, z wyjątkiem jednej 
;, Ra jesieni 1926 r., ale nigdy bez zarządzenia 
co do zwołania sesyj nie zawierały takiego 
szczegółowego określenia. Zarządzenie „obec 
ne idzie 

go linji projektu konstytucyjnego B. B. 
który taką formę zarządzeń Prezydenta 


tłoczony przed zatwierdzeniem go przez 
inistrów. 
w sprawie sesyj Sejmu zapowiada. 
Pozatem w kołach politycznych podno- 
szą jeszcze jeden szczegół. Pismo min. 
Kuehna na druku sejmowym Nr. 287 o ra- 
tyfikacji koncesji nosi datę 18 kwietnia, 
tymczasem drukarnia państwowa, gdzie 
ów druk zresztą bardzo obszemy wytłoczo- 
no, oznaczyła go datą 16-kwietnia, wydru- 
kowala go zatem, względnie otrzymała do 
druku jeszcze 
przed uchwaleniem przez Radę Ministrów. 
Posiedzenie Sejmu zwołane jest na go- 
dzinę 10-tą rano. Prawdopodobnie wystąpią 
przed Sejmem ministrowie Matuszewski i 
Kuehn. Dyskusja będzie krótka. Już we 
czwartek po poludniu Komisja Skarbowa 
zajmie sie projektem a referat bedzie przv- 
dzielony prawdopodobnie posłowi Starzyń- 
skiemu, b. wicemin. skarbu. W piątek spo- 
dziewane jest drugie posiedzenie Sejmu dla 
uchwalenia w drugiem i trzeciem czytaniu 
przedłożenia rządowego, poczem zostanie 
0n0-0desłaune=do" Senatu.  W-sobotę” rano 
zbierze się senacka Komisja Skarkowo- 
budżetowa a po południu odbędzie się ple- 
narne posiedzenie Senatu dla powzięcia od- 
towiednich uchwał, 


KONFERENCJE P. SŁAWKA 
Z MARSZAŁKAMI IZB. 


Warszawa 20. 4. (Telef wl). W godzinach 
południowych przybył do Sejmu preniie» Sia- 
wek i odbył kenferencję z marsz, Świłalskim, 
następnie zaś z marsz, Raczkiewiczem. W czą- 
sie konferencyj usralono program prace pudczaa 
trzydniowej sesji Sejmu i Senatu, 


Pogłoski o bliskiej rekonstrukcji rzadu. 


Warszawa 20. 4. (Telef wł.). W godzinach 
południowych w gmachu Sejmu zaczęto opowia 
dać. że jeszcze przed czwartkowem posiedze- 
niem Sejmu nastąpi gruntowna rekonstrukcja 
rządu p. premjera Sławka. Wedle kursujących 


lw dniu dzisiejszym pogłosek, p. Slawek ma 
stanąć na czele Klubu B. B., zaś na czele rządu 
stdnie ktoś inny. Głęboka tajemnica posrywa 
zagadnienie kto będzie tym ewentuaisym na- 
tstępcą p. Stawka, 


Redukcja płac pracownikow samorząd 

Warszawa, 20. 4. (Tel. wł.). W najbliż- 
szych dniach będzie rozestany do wojewo- 
dów okółnik ministerstwa spr. wewnętrz- 
inych stwierdzający, że uposażenia pracow- 
| ników samorządowych wiauny być z dniem 
1 maja zredukowane podobnie jak uposaże- 
nia urzędników państwowych o 15% przez 
cofnięcie dodatku drożyźnianego. 


LJ 
56 bankructw w lutym. 

Warszawa, 20 4. (Tel. wt.) Liczba upadło- 
ści w lutym zmniejszyla się w stosunku do 
poprzedniego miesiąca. W styczniu zarejestro” 
wano 63 upadłości, w lutym zaś 56. Na woje- 
wództwa centralne przypada 29 upadłości 
w lutym. na woj. zachodnie 23, na południowe 
4. W województwach wschodnich upadłości 
nie było. 


Konferencja w sprawie bezrobocia 


pod przew. p. Sławka. 

Warszawa, 20. 4. (Tel. wł). W dniu dzisiej- 
szym odbyła się pod przewodnictwem premjerz 
Sławka konferencja, w której wzięli udział: 
wieepremjer Pieracki oraz ministrowie Matu- 
szewski, Składkowski, Prystor, Połczyński, 
Hubicki oraz Kozłowski. Na konferencji oma- 
wiano szczegółowo akcję niesienia pomocy bez 
robotnym. 

LIKWIDACJA KOMUNISTYCZNYCH 

PRZYGOTOWAŃ NA 1 MAJA. 

Warszawa, 20. '4. (Tel. wł.). Z powodu ener- 

|gicznych przygotowań komunistów do demon- 


'strącyj na 1 maja, policja polityczna przystą- 
pila od 13 bm. do Ekwidacji komórek komuni- 
stycznych w Warszawie. Aresztowano dotąd 
kilkadziesiąt osób. Skonfiskowano ponad 
40.0006 odezw. Wśród aresztowanych są prze- 

, ważnie żydzi, 


Przygotowania da międzynar. konferencj 
rozbrojenioweć. 


Warszawa, 20. 4. (Telef. wi). W związku 
z wyznaczeniem na początku roku 1982 mię- 
dzynarodowej konferencji rOzbrojeniowej przy- 
gołtowuje się już obecnie organizację delegacji 
polskiej na tę konferencje, W Min, Spr. Zagr. 
i Sztabie Gener. utworzono osobny oddział pod 
nazwą Biura Prac Przygotowawczych do Mię- 
dzyn. Konferencji Rozbrojeniowej. Do czasu 
wyznaczenia przez rząd delegacji szef Biura, 
podlegający ministrowi spr. zagr. pracuja 
w ścisłym kontakcie z generalem brygady 
Kasprzyckim z tytułu jego dotychczasowyci 
funkcyj w dziedzinie rozbrojenia. 


WYMIANA DOKUMENTÓW RATYFIKACYJ. 
NYCH. 


Warszawa, 20. 4. (Telef. wlj. W- dn. 21 
b. m. nastąpi wymiana dokumentów ratyfikn- 
cyjnych układu likwidacyjnego polsko-niemier- 
kiego. Wymiany dokumentów dokona p. me. 
Zaleski oraz poseł Rzeszy w Warszawie von 
Moltke, Jednocześnie w Paryżu ambasador 
Chłapowski złoży w Min. Spr. Zagr. dokumen 
ty ratyfikacji mnów handlowych. 
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Szkoła | oszczędności. 


Chrześcijańsko-spoleczny tygodnik .„Na- 
we Życie“ (Grodno) podaje ciekawe szcze- 
góły z polityki szkolnej w miejscowości 
Wronki.. A wiec kierownik szkołv po 10 
latach pracy we Wronkach musiał pójść. 

„Przed wyborami zaś — pisze „Nowe 

Życie“ — był zawieszony na kilka tygodni 

w czynnościach pod zarzutem nutrzymywit- 

mia zbyt bliskich stosunków z micjscowym 

proboszczem. Natomiast p. Juljan Badecki, 
jakkolwiek o nim wyraził się p. inspek- 
tor, — że „będzie zwolniony z posady nan 
czyciela, o ilo dostanie choć jeden dzień 
kary za czynne znieważenie p. kicrownika 
szkoły”, dostał nie jeden dzień, lecz mie- 
siąc, i nadal siedzi sobie w Krynkach na 
etacie szkolnym, chociaż do szkoły nic uczę- 
szcza. Ftatów szkolnych podobnej natury 
mamy aż trzy, niestety, w Krynkach. Nie- 
jaki p. Kulowski jest na etacie nauczyciet- 
skim w Krynkach, chociaż Krynki nigdy go 
nie widziaty i nie znażą, ale mniejsza o tego 
pana, gdyż bądź co bądź pracuje on gdzieś 

w szkole, a inspektorat ma prawo te Tze- 

czy regulować. Gorzej jest z wymienionym 

p. Badeckim, który nie pracuje wcale, 

a mimo to z etatu korzysta. 

Najciekawsza jednak sprawa jest z p. 

E. Bodnarem. Pan ten od roku już nie jest 
nauczycielem, mieszka w Grodnie, jest tam 
kierownikiem „Świetlic*, a liczy się na eta- 
cie szkolnym w Krynkach i wrony na da- 
chu krakają, żep. Bodnar pobiera dwie 
pensje, bo i za cóż miałby wycieczki po po- 
wiecie odbywać? Ostatnio kazano Magistra- 
towi miasta Krynek wypłacić p. Bodnarowi 
komorne*, 

Tak wygląda szkoła na prowincji. 
W dobie robienia oszczędności i obcina- 
nia pensyj urzędniczych. 


Organ P. P. S. zachwycony Boiszewią. 


„Robotnik“ wypalił z okazji „1 maja“ 
entuzjastyczny artykuł o „postępach“ so- 
cjalizmu. 

„Rozejrzyjmy się po świecie dzisiejszym. 
Go za wspaniały, imponujący rozwój socja- 
lizmu! W Anglji i Danji — rząd socjalisty- 
czny. W Niemczech i Austrji socjalizm zmu- 
sza faszyzm do odwrotu. W Belgji, Cze- 
chosłowacji, Trancji, Szwecji, Norwegji 
i Szwajcarji — socjalizm rozszerza swe 
wepływy i utrwala się coraz mocniej. W Ro- 
sji sowieckiej — wielki aż do tragizmu wy- 
siłek dźwignięcia kraju na tory nowocze- 
enego rozwoju. 

Zaprawdę, świat stary drży w podsta- 
„wach. Tak wygląda męka narodzin nowego 
świata! 

Kapitalnem w tem zestawieniu jest 
rzypisanie „socjalizmowi* planu „piati- 
etki“... Mialżeby „Głos Narodu“ słuszność 
twierdząc stale, że bolszewizm od socjali- 
umu dzieli tylko cienka ścianka uprzedzeń 

i zawiści? Dotąd odżegnywaly się organy 
PPS. od bolszewizmu. Ale odkąd zaczęto 
się liczyć z powodzeniem „piatiletki“, PPS. 
nagle zaczyna się przyznawać do Moskwy 
â socjalizmowi przypisywać ten „wielki 
wysiłek dźwignięcia kraju na tory nowo- 
czesnego rozwoju“, Dobrze wiedzieć o tem! 


Pogłoska o ustąpieniu min. 
Michałowskiego. 


„Polonia“ donosi, że się w Warszawie 
rozchodzą pogłoski 

„o bliskiem ustąpieniu ministra sprawiedli- 
wości p. Michałowskiego. Następcą p. Mi- 
chałowskiego miałby zostać p. Car, — 
twierdzą jednak w kołach politycznych, iż 
p. Car nie chce powrócić na swe dawne 
stanowisko i w związku z tem wymienia- 
ją kandydaturę obecnego posła Rzplitej 
w Moskwie p. Patka na stanowisko ministra 
sprawiedliwości. 

P. Patek jest z zawodu adwokatem i je- 
dnym z przywódców masonerji polskiej, 
związanej organizacyjnie z „Wielkim Wscho 
dem“ francuskim“. 


Kler hiszpański i monarchja. 


Niejaki p. Przyborowski bolejac w „Dz. 
Poznańskim“ nad losem monarchii hisz- 
pańskiej pisze: 

„W calej tragedji Liszpańskiej jest jed- 
na rzecz mocno zastanawiająca. Oto, jak 
dloniosly depesze, część duchowieństwa bra- 
ła czynny udział w akcji przeciwko królowi. 
Gzem Alfons XII sprzeniewierzył się Ko- 
sciołowi? Czyż to nie on, niepomuv na gro- 
żące mu niebezpieczeństwo zamachu dzień 
w dzień szedł na Mszę ranną do kościoła? 
Czyż to nie on, łożył stale ze swego pry- 
matnego skarbca na cele Kościoła? Czyżby 
ezęść duchowieństwa hiszpańskiego dala się 
ponieść fali „entuzjazmu“, przemijającego 
tak szybko u narodów poludniowych? Ży- 
jemy w czasach wiecznych zagadek“. 

P. Przyborowski ma o tyle rację, że 


Ks. prałat Świcykowski nadesłał nam 
następującą odpowiedź pod adresem „Dnia 
Polskiego". Niestety ze względów ccnzural- 
nych zmuszeni jesteśmy opuścić nisktćre 
zdamia tej odpowiedzi; miejsca te uwidocz- 
nione szą kropkami. — Red. „Gł. N.”. 


W „Dniu Polskim* z 11 kwietnia b. r. uka- 
zał się artykul p. T. „Niebezpieczna gra”, w któ 
rym omawianym jest list kapłanów z czterech 
dekanatów do posła ks. dra Czuja. Wobec „Od- 
powiedzi na odpowiedź” ogłoszonej przez ks. 
dr. M. S. w „Głosie Narodu“ z 14 kwietnia br., 
odpowiedzi nader rzeczowej, a nie „metodą Za- 
głoby* wystosowanej, nie mialem zgoła zamiaru 
zabierać głosu dalszego w tej sprawie. „Dzień 
Polski“ jednak w wyż wspomnianym artykule , 
szczególniejszym sposobem moją osoba. się zaj- 
muje, pisząc: „Nie znaliśmy dotychczas działal- 
ności politycznej żadnego z autorów listu. Je- 
dynie nazwisko ks. Świezkowskiego był Dam 
dotad znane chlubnie z czasów wielkiej wojny. 
W Polsce niepodległej natomiast nie megliśmy 
się niestety solidaryzować z jego publicznemi 
wystąpieniami, Listy jego z wyrazami uznani? 
i hołdu dla p. Marszałka Daszyńskiego i dla p. 
Posła Lieberemańa, które poprzedziły list o 
twąrty do ks. dra Czuja — musieliśmy uznać 
za, mówiąc oględnie, niezbyt szczęśliwe posu- 
mięcia polityczne. Tyle istotnych  mebezpie- 
czeństw zewnętrznych i wewnętrznych grozi 
Kościołowi w Polsce! Czyż ks. Świeykowski u- 
waża. że madat ks. dra Czuja i mandaty tym 
świeckich katolików z Bloku są tem najwięk- | 
szem niebezpieczeństwem, które godzi się i na- 
leży za pomocą wystąpień publicznych zwal- 
czać? Mamy wielki szacunek dla godności i 
stanu, który autorzy listu do ks. dra Czuja re- 
prezentują. Skoro jednak stają oni na gruncie 
czysto politycznym, skoro wypowiadają w nim 
walkę całemu obozowi politycznemu, dążą doj 
jego rozbicia, a czynią to imieniom „wielkiej 
rodziny kapłańskiej" — uważamy, że zbyt po- 
ważne. zbyt święte iiteresy są tu w grze, by 
względy na charakter autorów listu mogły nas 
powstrzymać od surowej krytyki ich nieopatrz- 
mego kroku. List do ks. dra Czuja usiłuje być 
czemś więcej, niż wyrazem osobistych roglą- 
dów jego autorów. I dlatego jest tak urilnie 
przez prasę narodowo-demokratyczną kolporter 
wany. Chodzi bowiem o to, by duchowieństwo 
w całym kraju wciągnąć do walki, która się 
w interesie czysto partyjnym, pod płaszczy- 
kiem myniosłych, jak zawsze, haseł prowadzi. | 
Gdyby się ta wyraźnie już zarysowana akcja 
miała stronnietwu narodowemu udać — a nio 
należy nigdy niebezpieczeństwa niedoceciać — 
interesy Kościoła mogłyby być poważnie na 
szwank narażone. I dlatego tej szkodliwej par- 
tyjnej robocie winien być ze strony miarodaj- 
nej położony kres'. 

Wobec tego jestem zmuszony od siebie do- 
dać następujące wyjaśnienie. czyli znowu „Od- 
powiedź na odpowiedź”, aby się nie zdawało 


istotnie część kleru opowiedziała się za 
republika, a reszta zachowuje — jak sa- 
ma Stolica Apostolska — zupełna rezerwę 
nie angażujac się w żadnym kierunku 
czynnie. Nie jest bowiem rzeczą kleru 
przeprowadzanie zmian w politycznym 
ustroju... Co sie zaś tyczy szczególnej rze- 
komo życzliwości króla dla kleru, to wla- 
Śnie ostatni numer „la Vie Catholique“ 
w korespondencji z Madrytu wypomina 
królowi Alfonsowi, że mimo wystąpień 
Episkonatu nie nie zrobił celem polepsze- 
nia materjalnych warunków niższego kle- 
ru, które są — zapewnia korespondent — 
fatalne. 


| 
Niebezpieczeństwo popierania : 


Na tle hiszpańskiego przewrotu zamie- 
szcza „Polonia* szereg trafnych uwag 
o niebezpieczeństwie popierania dyktatur. 

„Uczy on — pisze „Polonia“ — przede 
wszystkiem tego, że bezwzględne popiera 
nie dyktatury przez pewne sfery musi sią 
bezwzględnie i bardzo silnie na nich samych 
kiedyś zomścić. I jako szczęście Polski 
możemy zaznaczyć ten objaw, że ducho- 
wieństwo nasze potrafiło ustrzec się tych 
błędów, jakie popełniało w krajach łaciń- 
skich. 

Z niewielkiemi wyjątkami przedstawiciele 
Kościoła w Polsce nie angażują się w po- 
pieranie dyktatury, a tem samem nie an- 
gażują także interesów Kościola i religji 
w interesy samego dyktatorskiego ustroju. 
Inaczej jest z pemnemi sferami gospodar- 
czemi. Ale na nich właśnie może się to kie- 
dyś bardzo zemścić. 

Wypadki hiszpańskie powinny być dla 
calego Świata nauka, pilnie studjowana. 
Wiele z niej można skorzystać, a niezmier- 
nie wiele stracić, jeśli się ją mimo oczu 
i uszu puszczać będzia*: 
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że „qui taect, consentire videtur“... 

1) Co do mej dzialalności politycznej! Oq 
lat 50, bo od czasów, gdy byłem na wydziale 
prawniezym we Lwonić czytywałom li tylko 
„Czas*, przyznają się zawsze do przekonań 
zachowawezych. Taksmię nauczono w domu 
rodzuielskim, by wiernie zachowywać zisady 
najstarszego prawa moralnego: przykazań Bo 
Żżych, na nich opierać swą całą działalność va- 
lityczną. speleczną Í osobista, to bowiem saj- 
idealni an wóęc 1 najuczeiwszy  kurtserwde 
tvzm. Te stalo się *eż najsilniejszym jo v>dca 
ża cn nawet i Dzień Polski” raczy mi przy- 
znawać — takie a nie inno zająłem stanowi- 
sko w czasach wielkiej wojny: a także — cze- 
go mi „Dzień Polski“ odmawia — i w Polsee 
niepodległej. czem zaslużyłem sobic, że od gru- 
dnia 1918 do maia 1927 Krakowska Prawica. 
Narodowa poruczyła mi obowiązki swego Wiec- 
prezesa. (rodności tej zrzekłem się  dopiera 
wówczas, «lv odeslalem Panu Prezydentowi! 
Rzeczypospolitej dnia 17 maja 1927 komando- 
rje . Polski Odrodzonej* przyznana m* 11 listo- 
pada 1926, a to znowodu znanego okólnika Mi- | 
nistra W. R. i O. P. p. Dobruckiego, zalecają- i 
cego propacandę „Ymki* wśród młodzieży 
szkolnej. whrew postanowieniom Stolicy Apo- j 
stalskief i listów pasterskich Biskunów Palski. 
Wiedzialem how'em. że wśród członków Prawf- 
cy Narodowej jest wielu zwolenników .Ymki* 


, | wnet przekonałem się o tem namacalnie a mia 


nowicje w czasie organizowania Koła Prawicy 
Narodowej w Nowym Saczu w paźłziemiku 
1927 gdzie jeden z rajwvbitniejszych członków 
Wydziałn krakowskiej Prawicy Narodowej za- 
internelowanv przezemn'e o Stosunek Prawicy 
do „Ymki”, w ednowiedzi mi* danej, bardzo 
rozminał się z prawdą, jak mi udowodnił na- 
stępnie Vst z najbardziej kompetentnej strony: 
o cząm zresztą zawiadomiłom natychmiast Ą 
Prezesa krakowskiej Prawicy Narodowej j na 
podstawie tej zgłojłem me wystąnienia z Pra» | 
wiev. Į odiad rozpoczyna się — a więc nd paź” 
dziernika 1927 — moja __ zdaniem .Dnia Pal- 
skiego” — „niachlutna”* działalność politwczna. 
Pocieszam się jednak na szczęście moje bać | 
że pozostawszy nadal wiermrm zasadom praw- 
dziwago — w dushu Szuiskich. Kożmianów. | 
Tarnowskich Stanisławów — konserwatyzme. | 
sprzaniewierzytem się jedynie zasadom e 
nego konserwatyzmu „Dnia. Polskiego” i ..Cza- 
siI*, 

9 Jeszcze mniej niż .„niechluhna” działal- 
ność moja molityczna obiawiła się dla „Dnia 
Polskiego“ i lego mwsnólideowej prasy, gdy 
w kwietniu 1929 zdecydowane zająłem stano- 
wisko wober bardzo.... wywiadu p. t. -Duo 
aka”. Ale znowu pocieszam s'ę tem, że chyba 
każdy szlachetn'eiszem uczuciem obdarzony 
człowiek oburzyć się musiał ezvtaiąc w tego 
rodzaiu stylu wystosowaną publikacią prawie 
urzedową..... albo słyszace o  podkopywaniu 
autorytetn Trybunały Stanu. o bezczeszczen'u 
obow'szujacci dotychczas każdego hez żadnych 
wyjatków obywateja w Państwie Polskiem Kon 
stytucii .alho widzac opublikowany w trasie 
sanacyinej list ministra spraw wojskowych do 
Tegiomistów. zebranych na Zieździe w Nowym 
Saczu w sierpniu 1929. a chvha pod wzelaedem 
saczvstości stylu rrzewrższajacy nawet Dn» 
oka“. Do .niechiubnveh*. — „mówiac ozlednie: 
niezbyt szcześliwych* moich nasun'eć nalitvcz- 
nych zaliczyć chce ..Dzień Polski moia dane- 
sze eratulacyjna wvełana do P. Marszałka Da- 
szrńskieso w chwili gdv w obronie dobrego 
imienia Seimu z prawdziwą Odwaga moska a 
taktem wytrawnego polityka wystąnił wów- 
czas. gdv przez wnrawadzenie oficerów da Sej- 
mu chciąno wywołać awanturę nieobliczatnz 
w swych następstwach. Każda — z iakieikol- 
wiek ona strony nochodz: — niepraworzaduność 
poteniać — to obowiazek ludzi onartych silnie 
o zasady prawa moralnego, etyki katolickiei. 
Rzad który. tyle majac środków prawnych do 
usun ecia tego. co uznaie za złe, pieuw4 się dn 
środków nies opartych na prawie į ustawach, po- 
stepuje niezeodnie z zasadami moralności a 
więc zasługuje na rzasadnioną krytykę. Nie 
dogadzą mu Sejm ma prawo go odroczyć Czy 
rozwiazać, ale używać armji do zastraszenia 
członków Seimu było chyba _. oglednie mó- 
wac — niezbyt szczęśliwem posunięciem poli- 
ŁYCZKEM..., i 

Te same uwagi odnieśż muszę i d» maro 
listu do p. Posła dra Liebermana w grudnia 
1030: któremu zresztą winien bylem padzięks- 
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Pozaparlamentarny 


Jeszcze w ub. sobotę uchodziło za pewne, 
Że Titulescu utworzy rząd. W Bukareszcie 
dzienniki wydały już dodatki nadzwyczajne, 
w których podano skład gabinetu Titulescu. 
Tegoż dnia wieczorem mianowany został i za- 
przysiężony gabinet — prof. Jorgi. 

Titulescu prowadził rokowania z przywód- 
cami partyj przez półtora tygodnia. Stanęło na 
tem, że będzie utworzony gabinet koncentra- 
cyjny na węższej podstawie. Mianowicie za- 
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wanie za wzięcie mnie w obronę w parlsneneie 
wiejeńskim w r. 1917. 

7; A teraz co do spraw podniesionych w li- 
ście 22 kaplanów do ks. dra Czuja. Frzyznaję 
„Dbiowi Polskiemu”, że rzeczywiście bardzo 
wiele grozi istotnrch niebezpieczeństw ze- 
anotrznych i wewnętrznych Kościołów w Poi- 
sce, Z termątrz bolszewizm. 2 2 wownątcz arn- 
wie że urzędowo popierani: cekciarstwya 
zmaitego rodzaju, ustawy wzmagające szerzo- 
nie się alkoholizmu wśród mieszkańców miast 
i wsi. rozmaite... dopomagające  znieszalenia 
moralnemu młodzieży w szkolach  powszech- 
nych i średnich hoz oglądania sią na prawde 
słów Staszica: „Pasé może i naróń wielki, znisz- 
czeć nie może tylko nikczemty”... (sprawa 
Brześcia. Red. „Gł, X79, zapomiuanie o tam, że 
„justitia tet fundamentum regnorum“, ukry- 
wanie... oto szereg wewaętrzoyeh niebezpie 
czeństw. grożących prawdziwie  miora'ności 
chrześciiańskiej. a więc Kościołowi w Palscc. 

I obawa przed temi n'cbezpieczeństwami — 
a nie żadna wobwika partyjua iakiej ebcialby 
„Dzień Polski się doszukać —. bvła rowodem 
wyśtosowania owero listu kapłanów do ke. 
dra Gzuia. Ta iedrnie ohawa byla przyczyną, 
dla której wspem'zając w liście o Brześciu, o 
ustawie alkoholowej, o grożacej sroleczeństwu 
polskiemu a zwłaszcza Kościałowi reformie 
prawa małżeńskiego. chciano zwrócić uwagę 
kapłanów katolickich i świeckich katolików 
nie z metryki tylko, ale į z przekonań. że za- 
siadając w Sejmie. mają się także liczyć z ew- 
mieniem. A sumienia __ to akt naszego Tozu- 
mu orzekającego, czy czynność nasza zamie- 
rzona lub dokonana jest zgodną lmb niezeodna 
z prawem, czy jest moralnie dobrą czy złą do- 
zwoloną lub niedozwoloną. Chciano przyr om- 
mieć, że sumienie prawdziwe i pewne nazywa 
złe złem, dobre dobrom. dozwolone dozwolœ 
mem, niedezwolone niedczwolonem i tylko 
z takiem sumieniem wolno działać; że sumienie 
szerokie z błahych przyczyn uważa czyn zły za 
dozwolony: że sumienie prawdziwo i pewne 
rowiano się zawsze ckazywać jako sumienie 
zbiorowe publiczne, bo słusznie powiedziano 
„narodu duch zatruly to dopiero holu bor 
Krasiński Zygmunt). 

A chyba... (tu ks. pralat Świcykowaki wy- 
liczą szereg znanych wypadków, „Gł NS) nie 
hyło zgodne z prawem, nie było moralnie do- 
hrem. nie było dozwolenem, działo we przez 
indywidna z poznaniem czynu i wartości jego 
moralvej. z ich zgodą na ten czyn wolnej ich 
woli a zatem i poczytalność czynu przyznać 
się im musi i pociacnąć do odpowiadzialności 
ustawami przep'sanej. Tymczasem jednak — 
przypuszczam, że na. podstawie bardzo nieetycz 
nej Macchiavelego „cel uświęca Środki”. Kato- 
licey posłowie z wyjątkiem trzech należących 
do Błoku, których imiona prawdziwie ehlubnie 
w biednej naszej Ojczyźnie zapisane tyć po- 
winny, mieli sumienie głosować za ukrywaniem 
tego. co było niezgodne z prawem. złe i nie- 
dozwolone. a więc stać się  współwinnymi... 
Podejmując wówczas uchwałę co do Brześcia 
powiedziano, że sprawę owa wyjaśnią Sądy. a 
ilekroć rzecz ta ma stać się przedmwtem roz- 
prawy sądowej i sprawiedliwości ma się stać 
zadość. zawsze znajdują się pozory œlroeze- 
nia... 

„Dniowi Polskiemu* zdaje się zapewne zu- 
pełnie naturalnem — w myśl przyjętych już 
przez jego adoratorów obyczajów — że „Dno 
cka" i inne wywiady że Brześć i inne evene 
ments od r. 1926 w Polsce na porządku dzien- 
nym będące, nio wzbudzą oporu w ludziach 
mających jeszcze poczuc'e etyki, prawa moral 
nego w duchu Chrystusa pojętego l że zapi- 
nuje w Państwie powszechne miiczonie, a Mo- 
że nawet odezwą się okrzyki „niech żyją spraw 
ey... (ze względu na cenzurę usunięto określa- 
nia, „Gł. N.“), nineb żyją w najdłusze latat. 
Och! gdybym tak zawolal, pewno  uzuanobw 
moją działalność polityczną za chlubą pierw- 
szej klasy i godną medalu... 

Ale smutnoby tylo wtedy tardze w Pañ- 
stwie — a zwłaczcza w szeregach duchowień- 
stwa katolickiego, gdyly sprawy te tak bardzo 
niezgodne z zasadami prawdziwej moralności 
przemilczało luh ua niewykrycie tychże się zga 
dzało. Wrócilibyśmy z, Państwem całem cudem 
Bożym z więzów niewoli, rozwiązanem ‘h ezit 
sów chyba jaskiniawego czlowieka!!.. Smutno- 
by było!!! Taka a nie inna jest geneza listu da 
ks. dra Czuja! 

Gorlice, 17 kwietnia 1981 r. 

Ks. Bronistaw Swieykowski, 
tajny podkomorzy J. Św. 
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gabinet prof. Jorgi. 


miast ogólnej koalicji wszystkich stronnictw. 
miała powstać koalicja złóżona z uarodowo- 
chłopskiej partji p. Maniu, liberalnej p. Duci i 
grupy prof. Jorgi. Zaczęto mówić o osobach. 
Król zażądał powolania na stanowisko ministra 
spraw zagranicznych p. Argotolauu, który już 
parokrotnie zasiadał w gabinetach rumuńskich. 
Na to oświadczył Titulescu, że w razie miano- 
wania p. Argetoianu nie będzie mógł liczyć na 


współpracę parlamentu i złożył misję tworze- 
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nia rządu. Król powierzył ją prof. Mikołajowi 
Jordze. Stało się to około godz. 6-tej wieczo- 
rem. W niespełna trzy godziny po tem nowy 
gabinet złożył przysięgę. 

Prof. Jorga nie wdawał się w żadne roko- 
wania z partjami. Ułożył sobie listę członków 
rządu i natychmiast zaczął objeżdżać ich mie- 
szkania, by ich o powołaniu do rządu zawia- 
domić. Tym, których w domu nie zastał, zo- 
stawił bilety wizytowe z wiadomością o no- 
minacji. W pośpiechu łatwo o pomyłkę. To też 
p. Jonescu nie otrzymał pod właściwym adre- 
sem błletu z wieścią o nominacji i gdy mu te- 
lefonicznie przypominano, że ma natychmiast 
przybyć do pałacu królewskiego, celem złoże- 
nia przysięgi ministerjalnej, obruszył się i wy- 
prosił sobie „głupie żarty“. Ostatecznie jednak 
dał się przekonać i pomyłka się wyjaśniła. 

Pośpiech prof. Jorgi przemawia za przypu- 
szczeniem, że społeczeństwo rumuńskie było 
już mocno Zniecierpliwione długiem przesile. 
niem, Samo zaś powołanie prof. Jorgi wska- 
zuje, że król porzucił ideę gabinetu koncen- 
tracyjnego. Być może, że osoba p. Argentolanu 
była pretekstem. którego użył król eelem unie- 
możliwienia gabinetu p. Titulescu. Wynikałoby 
z tego, że król zniechęcił się w zupełności do 
parlamentarnych  kombinacyj  gabinetowych. 
Już poprzednio był przeciwnikiem rządów jed- 
nej partji i życzył sobie gabinetu koncentra- 
cyjnego popieranego przez wszystkie partje. 

Trudności, jakie napotkał Titulescu, a 
szczególnie targi, jakie trzeba było prowadzić 
z politykami partyjnymi, obrzydziły królowi i 
ten zamiar. Postanowił utworzyć rząd bez 
względu na partje. A wobec tego prof. Jorga 
wydał mu się lepszym kandydatem na premje- 
ra niź Titulescu. Wprawdzie Titulescu nie nale- 
ży do żadnej partji, ale prot. Jorga jest czło- 
wiekiem wielkich zaslug i od dłuższego czasu 
głosił zasadę rządów bezpartyjnych. Skoro za- 
tem upadła koncepeja rządn opartego o par- 
lament, to król wolał wybrać człowieka, który 
z całem przekonaniem i odwagę  postanawiał 
sobie rządzić bez pomocy partyj, a ponadto 
jest poważanym w Rumunji i zagranicą. 

Nie jest to wcale gabinet dyktatorski. Prof. 
Jorga sam przez długie lata był leaderem 
partyjnym. W ostatnich latach przeszedł pe- 
wna ewolucję. Zaczął głosić ideę rządów bez 
partyjnych, złożonych z ludzi, którzy nie słu- 
chaliby ślepo nakazów partyjnych. Do gabine- 
tu swego powołał jednak Jorga nie oficerów 
co jest cechę rządów dyktatorskich, lecz fa- 
chowców i uczonych. Sam oprócz 
premjerostwa objął ministerstwo oświaty. Mi- 
nistrem spraw zagranicznych został ks. Ghica, 
dotychczasowy poseł w Rzymie, przemysłu i 
handlu b. min. Manoilescu, skarbu Argentoianu, 
komunikacji prof. Valkovici. 

W pierwszych swych oświadczeniach rząd 
podkreślił. że będzie szanował konstytucję 
i skrupulatnie przestrzegał prawa. Program 
gospodarczy jest ten sam, który opracował 
Titulescu. 

Gabinet został przyjęty przez społeczeń- 
stwo bardzo przychylnie. W parlamencie za- 
pewne większość posłów wypowie się przeciw 
rządowi, ale nowe wybory dadzą najprawdo- 
podobniej rządowi znowu większość. To też 
rządy prof. Jorgi mogą trwać długo. Należy 
przypuszczać, że spełnią one nadzieje Rumu- 
nów, bo na czele rządu stanął człoweik wielkiej 
wiedzy, doświadczony i słynny z pracowito- 
ści. 


Ha ziemiach Rzoltei 
Wylewy Szczary i Niemna. 


Skutkiem roztopów wiosennych na rzece 
Szczarze pod Słonimem woda podniosła się 
o dwa metry ponad zwykły poziom i zalała 
przedmieścia, a kra gęsto płynąca zerwała 
most im. gen. Iwaszkiewicza. Koło wsi Wielka 
Wola utworzył się wielki zator lodowy, a prąd 
wody przerwał w trzech miejscach drogę wo- 
jewódzką Wielka Wola—-Doreczyn. 

Z pogranicza sowieckiego donoszą, iż w re- 
jonie Mikołajewszczyzny powstał na rzece Nie- 
mnie w górnym biegu olbrzymi ator lodowy 
długości przeszło 5 km. Zator ten jest rozsa- 
dzany przez saperów i żołnierzy KOP. Stan wo- 
dy na Niemnie w tym rejonie wynosi około 4.20 
m. ponad poziom zwykły. Ludność zamieszkała 
w pobliżu rzeki jest wysiedlana do bardziej 
bezpiecznych miejsc. 


Ingres ks. biskupa Czarnec"iego. 

W kościele po- augustjańskim w Wilnie od- 
był się w sobotę uroczysty ingres nowomiano- 
wanego biskupa obrządku wschodnio-słowiań- 
akiego ks. Mikołaja Czarneckiego, który wy- 
znaczony został niedawno na wizytatora apo- 
stolskiego w Polsce. Po nabożeństwie, celebro- 
wanem przez ks. proboszcza Macewicza, ks. 
Biskup udzielił wiernym błogosławieństwa. 


POŁÓW KOMUNISTÓW W WARSZAWIE. 

Policja śledcza w Warszawie dokonała osta 
tnio szeregu aresztowań wśród komunistów 
stołecznych, przygotowujących krwawe wystą- 
pienie w dniu 1 maja. Władze bezpieczeństwa 
dokonały 17 rewizyj, przyczem aresztowano 
19 osób. Skonfiskowano 70 kilo odezw wywro- 
towych. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 21-go kwietnia 193(. 


Z Krainy Słońca i Dalekiego Wschodu. 


ETYKA I RELIGJA JAPONII. 

IV. Bezwzględnie przyznać należy, że z po- 
śród szeregu państw kierujących się w życiu 
społecznem etyką naturalną, Japonja potrafiła 
wybić się na pierwszy plan. Specyficzny cha- 
rakter izolowanego od innych państwa, odgro- 
dzenie się murem nieufności od wszelkiej ob- 
czyzny, umiejętna selekcja w przejmowaniu 
pierwiastków sąsiedniej kultury chińskiej i 
zdolność przystosowywania ich do swoistych 
warunków, to wszystko wpłynęło na wytwo- 
rzenie się atmosfery, która przez ciąg szeregu 
wieków nie zatruwana żadnym poważniejszym 
wstrząsem społecznym czy politycznym, podat- 
ną się okazała do wyprowadzenia podobnie 
wysokich wartości moralnych. 

Oddać trzeba Japonji sprawiedliwość, że 

poszanowanie ludzkiej własności 

np., jest tutaj zadziwiające, że sporadyczne 
wypadki kradzieży, jakie się zdarzają, to wstyd 
wprost powiedzieć, mają miejsce pod wpły- 
wem „kultury zachodu. To samo da się po- 
wiedzieć o 5 przykazaniu. Do niedawna wy- 
kroezenia tego rodzaju były prawie nie znane, 
z wyjątkiem chyba owego tradycyjnego 
„itprawnionego' „harakiri“, jeżeli zaś chodzi o 
dziedzinę 6-go przykazania, opowiadano mi, ża 
przed niedawnymi jeszcze czasy schwytaną 
„in flayranti* kobietę, stracano z wysokiej ska 
ły w przepaść. A dzisiaj? Faktem jest, że 


z zachodu przenikają zgubne prądy 
materjalizmu, 
że w konsekwencji obserwuje się zastraszający 
upadek etyczny. Wystarczy nadmienić, że 
upadłych kobiet utrzymującch się z tego ha- 
niebnego procederu, jest w Japonji ponad 
200.000, — szerzy się również pijaństwo. Tej 
fali zła nie potrafi przeciwstawić się ni Shin- 
toizm ni Buddyzm, dwa główne tutaj syste- 
my religijne, gdyż duszy ludzkiej nie są one 
w stanie zapełnić, przerobić i uodpornić, są 
zbyt słabe, by zmierzyć się mogły z przewrot- 
nemi ideałami nowo-pogańskiego zachodu. Je- 
dyny ratunek dla szlachetnej Japonji i jej kul- 
turalnych form, możliwy jest tylko w katoli- 
cyźmie. Że tak jest, dowodem nieliczna garstka 
wyznawców Chrystusowych, czynem, życiem 
swojem potwierdzających tą prawdę, dowodem 
dalej historja wieków całych świadcząca o je- 
go sile zwycięskiej, zbawiennej i dobroczynnej. 


JAPONJA A KATOLICYZM. 


Ten zbawienny i dobroczynny wpływ nauki 
Ghrystusowej już dzisiaj jest widocznyj jak- 
kolwiek praca misyjna nie poczyniła jeszcze 
zbyt dużych postępów. Faktem jest n. p., że 
szkoły prowadzone przez misjonarzy katolie- 
kich, cieszą się niebywałą frekwencją, jak rów- 
nież gorącem uznaniem ze strony pogan. Mia- 
łem sposobność zaobserwować to tutaj w Sap- 
poro, gdzie Siostry Franciszkanki prowadzą 
szkołę dla dziewcząt. typu średniej i średniej 
wyższej. Mają około 700 uczennic. To samo da 
się również powiedzieć i o*szpitalnictwie po- 
zostającem pod opieką katolickiej misji. Uczu- 
łem się zaskoczonym, ale też i zdziwionym 
bardzo mile, gdy zwiedzając tego rodzaju szpi- 
tal — prowadzony również przez Siostry Fran- 
ciszkanki, dowiedziałem się, że przełożoną jest 
Polka, Matka Hjacynta Zaborowska, W połu- 


dniowej Japonji jest również druga nasza ro» 
daczka na takiem samem stanowisku. Matka 
Hjacynta — bardzo uprzejma, sama oprowa- 
dała mię po szpitalu, slużąc przy tem, wy- 
czerpującemi informacjami. 

Od niej dowiedziałem się, że w szpitalach 
uwzględnione są trzy klasy dła chorych, obsłu- 
gę lekarską stanowią Japończycy, szpital za0- 
patrzony jest we wszelkie przyrządy i narzędzia 
lekarskie, w nadzwyczajnej utrzymany czysto- 
ści, więc nie dziwnego, że zyskuje sobie coraz 
szerszy rozgłos i coraz liczniejszych pacjentów. 
Skarżyła się natomiast na niewłaściwe zacho- 
wanie się chorych, którzy 


bardzo rzadko godzą się na zupełną izolację vd 
rodziny, 


prawie zawsze ktoś z rodziny musi przy cho- 
rym czuwać, często i po kilka osób poza Sio- 
strą-pielęgniarką, formalnie mieszkających 
w pokoju chorego, co naturalnie utrudnia 
ogromnie leczenie. Przyczyną tego to bojażń 
przed śmiercią, trwoga, jakiej umierający Ja- 
pończycy doznają. Objaśnienie to nie zdziwiło 
mię wcale, Wszak w obliczu rozłąki z tym 


| światem, żadna im pewność nio świeci, że do 


nowego, ezczęśliwszego przejdą życia, wszak 
mroków tej strasznej, męczącej. agonji nie roz- 
prasza im Światłość, jaką jest Chrystus! Drę- 
czeni tą trwożną, ciemną, przyszłością, łatwa 
w ustanich chwilach przechodzą na katolicyzm, 
a jak mi opowiadano, przepięknie wówczas 
i z rezygnacją ufną w Boskie miłosierdzie scho- 
dzą ze świata, Że Kościół katolicki wnosi tutaj 
szczęście i zadowolenie, dowodem tego najlep- 
szym, są sami Japończycy.chrześcijanie. Tyle 
bowiem rzewnej, tkliwej i głębokiej miłości i 


| przywiązania okazują oni dla Chrystusa. Tak 


są przejęci entuzjazmem dla jego idei, że dla 
misjonarzy budujących się ich widokiem, sta- 
nowi to aż nadto sowitą zapłatę za ich poświę- 
cenie i trudy, Z każdym też niemal dniem zy- 
skuje katolicyzm na uznaniu dla swej zbo- 
żnej pracy — i śmiem twierdzić, że okres żniw 
bogatych w stokrotne owoce zbliża się, że nie 
długa jest chwila, gdy w krainie wschodzą- 
cego słońca zubłyśnie słońce prawdziwej wia- 
ry, że w miejscu pogańskich pogód, zabłyśnie 
na całym jej obszarze Chrystusowy Krzyż- 

Zainteresuje również Szanownych Czytelni- 
ków, jakie jest ustosunkowanie się Japofńczy- 
ków do nas, Polaków. Kiikakrotnie w rozmo- 
wie, jaką zawiązywałem z profesorami, studen- 
tami, ci poruszali zawsze sami tematy polskie, 
szczególnie zaś z entuzjazmem wyrażali się o 
Kościuszce, Sienkiewiczu, Paderewskim, jak 
również na temat ostatniej polsko.rosyjskiej 
wojny. „Quo vadis'* Sienkiewicza przetłuma- 
czone na język japoński, cieszy się wielką po- 
czytnością, niedawno zaś w jednym z najpo- 
czytniejszych dzienników zamieszczona była. 
obszerna biografja Paderewskiego. Te parę 
przykładów przekonało mię o ich uczuciu szer- 
szej przyjaźni, jaką dla naszej żywią oni ojczy- 
zny. A, że na wzmocnienie jej wpływa rów- 
nież bezpośrednie sąsiedztwo z wspólnym są- 
siadem, to też najmniejszej zdaje się nie ulegać 
wątpliwości... 


O. Piotr Wilk. Witosławski. 


Sapporo  (Japonja). 
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Polska liczy ponad 31 mlj ludności. 


Według ostatnich zestawień Głównego Urzę- 
du Statystycznego, opartych na danych spisu 
ludności z roku 1921, oraz danych ruchu natu- 
ralnego ludności i emigracji, stan ludności 
w Polsce w dniu 1 stycznia 1931 roku wyrażał 
się liczbą 31,148.600 głów. Z tej liczby na wo- 
jewództwa centralne przypada 13,067.000, na 
woj. wschodnie 5,314.000, zachodnie 4,423.000 


osób i wreszcie na województwa południowe j 


8,344.000 osób. 


Gen. Jaźwiński przed sądem. 


Warszawski „Rekord Poranny“ podaje, że 
w dniu 20 bm. rozpoczął się w sądzie wojsko- 
wym w Warszawie proces przeciw generałowi 
w stanie spoczynku Bolesławowi Jaźwińskiemu, 
b. szefowi Wojskowego Instytutu Geograficz- 
nego. Oskarżonemu zarzucają zaniedbanie do- 
zoru nad podwładnymi i zaniechanie doniesie- 
nia o czynach karygodnych swoich podwład- 
nych odpowiednim władzom oraz nadużycie 
władzy przez przekroczenie prawa karania. 
Nadto zarzucają gen. Jażwińskiemu, iż dopu- 
szczał się pewnych nieprawidłowości przy do- 
stawach wojskowych. Proces potrwa około dwa 
tygodnie. 


Proces o dziesięć groszy. 

Warszawski sąd apelacyjny na sesji w Ło- 
dzi rozpatrywał niezwykłą sprawą kasjera ko- 
lejowego Gelca, oskarżonego przez pewnego 
pasażera, iż sprzedając mu bilet policzył o 10 
groszy więcej, niż przewiduje taryfa. Gele sta- 
nął przed sądem okr. oskarżony o nadużycie. 
Uniewinuiono go, a wtedy prokurator wniósł 
sprzeciw do apelacji. I w drugiej instancji 
oskarżonego uwolniono. 


Desperacki czyn ucznia w Cieszynie. 


Gimnazjum matem.-przyrodnicze w Cieszy- 
nie stało się w dniu 18 bm. terenem tragiczne- 
go zajścia. 18-letni uczeń 8-ej klasy R. Chle- 
bek, któremu groziło niedopuszczenie do ma- 
tury, w przystępie zdenerwowania wyskoczył 
z drugiego piętra na podwórze gimnazjalne, 
Ciężko rannego desperata przewieziono do szpi- 
tala, gdzie walczy ze śmiercią. 


Sensacyjne aresztowania w Gdyni ' 


Z Gdyni doncszą, że onegdaj dokonano 
tam aresztowań, które wywarły w unieście bar- 
dzo wielkie wrażenie. Mianowicie pod zarzu- 
tem przywłaszczenia, zdaje się, w związku 
z 2szukańczem bankructwem największej gdyń- 
skiej firmy budowlanej Mikulski i Kotliński. 
ujęci zostali: inż. Z. Bielawski, pierwszy nad- 
zorca sądowy masy upadłościowej firmy Mi- 
kulski i Kotliński; Bazyli Łobocki, współwła- 
ściciel firmy .Centrohurt* i członek magistratu 
miasta Gdyni; Greunert, właściciel firmy spe- 
dycyjnej i wspólnik Łobockiego. Niemiec, oby- 
watel gdański oraz niejaki Dulek, kierownik 
miejscowego oddziału wielkiej firmy drzewnej 
Barmbacha. 


—— 


Ban*ructwo magistratu Wroc'aw/a. 


Ciężki kryzys gospodarczy odbił się bardzo 
dotkliwie na gospodarce miejskiej Wrocławia. | 
Miasto przekroczyło swój budżet o 12 i A 
miljona marek, ponieważ 206.000 osób, tj. wię- 
cej niż jedna trzecia ogółu mieszkańców, ko- 
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Nagonka na księdza. 


Otrzymaliśmy następujące pismo: W Nr. 92 
„Gazety Polskiej* z dnia 3 kwietnia b. r. uka- 
zał się artykuł pod nagłówkiem „Nieobywatel- 
ski czyn*. W artykule tym, „Gazeta Polska“ 
zarzuca niżej podpisanemu, jakoby na zebrania 
młodzieży katolickiej w niepa: Jamentarnych 
słowach miał zaatakować rząd i miejscowe or- 
ganizacje spoleczna jak: Związek Obywatejskiej 
Pracy Kobiet, „Strzelca“ i t. p. W końcowych 
zaś słowach ubolewa nad rzekumem rozbija- 
niem przeze. mnie zwartości społeczeństwa pol- 
skiego na niemieckiem pograniczu, w okresie 
niesły chanych ataków całych Niemiec na nasze 
Państwo. 

W odpowiedzi na powyższe zarzuty 0: 
świadczdm kategorycznie, iż autor artykułu w 
swoich wywodach i konkluzji mija się z praw- 
dą, w dodatku nie przytacza na potwierdzenie 
swych zarzutów faktów konkretnych. 

Prawdą bowiem jest, że w parafji Praszka, 
położonej tuż nad granicą niemiecką, społe- 
czeństwo polskie skupione pod sztandarem 
Akcji Katolickiej bywa od pewnego czasu 
ustawicznie rozbijane przez ‘ilku osobników, 

Jako ksiądz katolicki zdaję sobie sprawę 
z tego, że społeczeństwo polskie przeciwsta- 
wić się możo wszelkim wrogim zakusom o tyle 
tylko, o ile będzie moralnie zdrowe, dlatego nie 
mogę pozwolić na to, Ażeby katolicy byli wcią- 

gani do organizacyj niekatolickich. Zajęte prze- 
ze mnie, w tym względzie stanowisko nie po 
doba się jednak GET asobistościom w Praszce 
i z tej przyczyny rozpoczęto nagonkę na księ- 
dza. Na zebrania prowadzone, a nawet na ka- 
zania głoszone przez księdza, posyłają swoich 
szpiegów, ci zaś przekręcają usłyszane fakta i 
dostarczają, treści swym prowodyrom do proto- 
kółów, artykułów pisanych do gazet i innych 
donosów, jakie się posyla często z Praszki do 
Starostwa w „Wieluniu. 

Rzcez charakterystyczna, że całą tę robo- 
tę forsują jednostki, które nie tak dawno by- 
ty karane za działalność na szkodę państwa 
polskiego i których wystąpienia obecne kom. 
promitują i ośmieszają. Polskę wobec Niemców, 
przez most tylko od Praszki mieszkających. 

Czas najwyższy, ażeby czynniki decydu* 
jące, na których barkach spoczywa odpowie 
dzialność za teraźniejszość i przyszłość Polski, 
takich nie powołanych budowniczych Polski 
nowej, przynajmniej z pogranicza. usunęły, ż6* 
by czyny ich iście nieobywatelekie, nie rozbiły 
i nie zdemoralizowały ludności pogranicza. 

Ks. J. Kowalski, 
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Ruch uni'ny na Ghe/mszezyźnie. 


Z początkiem roku bieżącego prawosławni 
z Horodła nad Bugiem wyrazili chęć przyłą- 
czenia się do Kościoła katolickiego, Otrzymali 
kaplana obrządku wschodniego i praca tam 
posuwa się naprzód., 

Za przykładem Horodła również prawosła* 
wni z Grabowca i okolic usilnie prosili Ks. Bi- 
skupa Fulmana, by przyłączył ich do Kościoła 
katolickiego obrz, wschodniego. Ks. Biskup 
dla wyjaśnienia całej sprawy wydelegował ks. 
Niemancewicza T. J. obrz. wsch. O. Niemance- 
wicz odprawił 5 bm. Mszę św. w kościele Św. 
Kajetana (byłej cerkwi unickiej) i potem przed 
kościołem wyjaśnił sprawę, dając odpowiedzi 
na różne pytania. Na nabożeństwie było prawo- 
sławnych około 500 osób. Podczas liturgji śpie- 
wał miejscowy chór. — Czyniąc zadość proś- 
bom prawosławnej ludności Ks. Biskup Fulman 
wysłał po raz drugi O. Niemancewicza na Wiel- 
kanoe według starego stylu (12 kwietnia br.). 
Nabożeństwo trwało. przez całą noc do godz. 5 
rano. Trzeba było podziwiać pobożność tego 
ludu. Najwspanialej wypadło nabożeństwo w 
drugi dzień świąt. Liturgję św. pięknie śpiewał 
chór z Wojsławie; kościół wypełniony był po 
brzegi. 

Prawosławna ludność wyraziła swą wdzięcz- 
ność Ks. Biskupowi Fulmanowi za wydelego+ 
wanie O. „Niemancewicza, prosząc usilnie o przy- 
łączenie jej do Kościoła katolickiego z zacho- 
waniem obrzadku wschodnieso". 
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z caieóń ńrwi<zf rą_ 


Katastrofa samolotu pasażerskiego 

Pierwszy samolot regularnej służby lotni: 
czej pomiędzy Anglją a Australją rozbił się 
W tych dniach pod Kupang. Wszyscy pasaże- 
rowie, znajdujący się na pokładzie samolotu 
ocaleli. Aparat uległ poważnym uszkodzeniom. 
Samolot opuścił lotnisko w Croydon dnia 12 
kwietnia br. i oczekiwany był w Port Darwin 
w tych dniach. Piloci stwierdzili koło Kupang 
brak benzyny w zbiornikach, wobec czego po- 
stanowili lądować w odległości 3 mil od Ku- 
pang, sądząc, że pod nimi znajduje się równi- 
na. Był to jednak teren skalisty. 


Gejzer w Herlanach wznowił działalność 

Jak donoszą z Koszyc, gejzer w miejsco- 
wości kąpielowej Herlany wznowił swą dzis- 
łalność. jeszcze z większą niż przed kilku dnia- 
mi siłą. Z wnętrza ziemi wytryskał strumień 
gorącej wody, pomieszanej z kamieniami na wy- 
sokość 55 m. w ciągu godziny. Po pewnym 
czasie zjawisko powtórzyło się drugi raz. — 


rzysta z zasłików w różnych for.aach, a mial Erupeja gejzeru wywołała zrozumiałe zaintere- 


sto nie jest w stanie pokryć tych ciężarów. 


sawanie w całej okolicy, 


Btr. 4 a 


„Polski“ teatr bezbożnikków na Podolu | 


Polska partja komunistyczna w Sowietach 
otrzymała od rządu sowieckiego subsydjum na 
utworzenie wędrownego polskiego teatru anty- 
religijnego. Organizacją zespolu artystycznego 
zajmuje się Wandurski, który w tym celu ba- 
wi obecnie w Moskwie. Teatr będzio objeżdżał 
ałównie t. zw. rejon polski na Podolu i Dialo- 
tusi sowieckiej. 


PRZEŚLADUJĄ RELIGJĘ. 
ALE FABRYKUJĄ JAJKA WIELKANOCNE. 


„Daily Express“ donosi, że trust żywna- 
ściowy w Loningradzie sfahrykował wielka 
ilość jaj wielkanocnych z czekolady i eukru. 
przeznaczając je na wywóz zagranicę, Część 
tych jaj była przywieziona do Anglii i sprze- 
dana po cenie dwukrotnie niższej od ceny po- 
dobnych fabrykatów angielskich. (KAP). 


PAT KARAMAZOW%* NA INDEKSIE 
SOWIECKIM. 


Jak donoszą z Piotrogrodu, moskiewski 
teatr artystyczny miał zamiar wystawić „Braci 
Karamazowych* Dostojewskiego w 50 roczni- 
cę śmierci pisarza. Komisarjat oświaty uznał 
jednak dzieło Dostojewskiego za reakcyjne 
i zabronił wystawienia go. 


SZALJAPIN CIĘŻKO CHORY. 


Ze Sztokholmu donoszą, że przybyły tam 
na występy słynny śpiewak rosyjski ciężko za- 
niemógł. Prawdopodobnie odwołane zostaną 
zapowiedziane na przyszły tydzień występy 
w Kopenhadze i Rydze. 


PRZYSZŁY MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
MISYJNY. 


Jak donoszą z Rzymu, najbliższy akademie- 

Ki międzynarodowy kongres misyjny odbędzie 

się w roku 1932 we Fryburgu Szwajcarskim. 
(KAP). 


BEZWZGLĘDNE METODY BANDYTÓW 
CHIŃSKICH. 


„ Na drodze z Kongmun do Kantonu bandyci 
tatopili statek chiński „Tunki“, Powodem te- 
go czynu był fakt odmówienia przez pasażerów 
statku wypłaty taksy ochronnej, którą bandyci 
kciąyają zwyczjnie ze statków. Los 40 pasaże- 
rów statku nie jest wiadomy. 


Ostatni premier. 


admirał 
swą władzę wskutek rewolucji republikańskiej. 


Królestwa Hiszpanii, Aznar złożył 


Mużyka w Krakowie. 
Ethel Bartlett i Rae Robertson, 


Po niedawnym występie skrzypka amery- 
kańskiego, mieliśmy ostatnio możność poznania 
dwojga artystów, należących do narodu, z któ 
rym nie mieliśmy dotychczas żadnych muzycz- 
nych stosunków, przynajmniej stosunków beg- 
pośrednich — na estradzie koncertowej, PP. 
Bartlett i Robertson, dwoje młodych piunistów 
z Londynu, uprawiają mało praktykowany ro- 
dzaj muzyki, mianowicie grę na dwóch forto- 
pianach. Rodzaj ten należy do rzadszych zja- 
wisk w życiu koncertowem, nie daje bowiem 
możności przejawienia się w pelni żudnej ze 
współdziałających indywidualności. To zaś. £o 
zo stratą pod tym względem daje się uzyskać 
z harmonijnego zespolenia się ich, nie pazedsta- 
wia wyższego interesu estetycznego z Gowodu 
zbyt waskiuj skali kontrastów dźwiękowych. 
wynikającej z połączenia dwóch fortepianów. 
Naturalnie, że skombinąwanie się Artura, Ru- 
binsteina z jakimś Iturbim musiałoby wydać 
bajeczny rezultat, daleki pewnie od wszelkiego 
pojęcia kameralności. ale fascynujący slucha- 
cza wzajemnem podniecaniem się takich potęż- 
mych talentów do jakichś niesamowitych wV*, 
silków technik i wyrazu. — PP. Bartlett i Ro- 
bertsen daleko do tych stopni  wirtuozostwa, 
ma jakich stoją | współczos snej nianistyki. 
Tak jak Wanda Landowska, nie mogąc doró- 
"mać swoim wielkim kolegom od fortepianu, 
wolała skierować się do clavecinu. tak PP. 
Bartlett i Robertson, niepewni swojego zwy- 
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| Najpotężniejszego arcydzieła dźwiekowego dohv wsnółczesnej osnutego we- 


dług genialnej vowieści ERYKA MARJI RWEMARQUEA 
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Gigantyczna ep.pea mak i przeżyć w czasie WIELKIEJ WOJNY SWI ato wE. 


w rolach 
głównych 


LOUIS WGLIEUM, LEW'S AYRES. 


SLIM SUMMERYILL, 


Produkcje śpiewne w języku niemieckim. Arcydzieło, które żyć be dvie wiecznie w pamięci wi PTET 


Początek przedstawień w dni powszednie o odz. 3., 5, i i 


10 w niedzielę i dni swiątecz= 


ne o godzinie 12., 2, 4., ENS 8., 9.45. 
Przedsprzedaż biletów przy kasach kina codziennie od godz. 11-tei do 1539 popołudniu 


w niedzielę i św” 


'a od godz. 10 przed południem bez przerwy. 


Wszysikie miejsca numerowane. Uprasza się o przychodzenie na początek seansów. 
Wszelkie zniżki i PRRĘPA O nieważne. 


W miejscowości Lardarello w Toskanji (Włochy) podczas prac wiercenia ziemi doszło do 
wybuchu nagłego gojzeru, Olbrzymie masy lawy, kamieni i ziemi pokryły cały krajobraz 


Jak i | kiedy się hartować? 


Zapobioganie chorobom, uodpornianie orga- 
nizmu, aby uczynić go możliwie nicwrażliwym 
na zarazki chorobotwórcze i inne przyczyny 
chorób, w pierwszym rzędzie na zaziębienie — 
to w obecnym stanie medycyny naczelne jej 
zadanie. Pytanie tylko, jak i kiedy zacząć uod- 
porniać względnie hartować się? Oczywiście, 
najpewniejszy środek: hartowanie organizmu 
od najwcześniejszych lat, od dzieciństwa. Ale 
i w wieku dojrzalszym nie zapóźno na przepro- 
wadzenie hartującej kuracji, byle prowadzonej 
rozważnie. 


Istnieją dwa rodzaje hartowania ciala. 


Działanie na skórę zimną, względnie chłod- 
ną wodą w celu przytępienia t. zw. odruchów 
zimna. Ta drogą osłabiamy stopniowo ujemne 
działanie na system nerwowy ostrych zmian 
temperatury. Ten rodzaj hartowania musi być 
prowadzony stale w postaci coraz chłodniej- 
szych kąpieli, natrysków i zimnych nacierań 
całego ciała. Naturalnie, że rozpoczynać takie 
hartowanie należy wiesuą, kiedy dni sa już 
cieplejsze, aby potem prowadzić je już nieprzer- 
wanie latem, jesienią i zimą. 

Drugi rodzaj hartowania się polega na ogól- 
nem umiewrażliwieniu narządów oddechowych, 
lącznie ze skórą, na zimno į zmiany tempera- 
tiry. Daje się to osiągnąć przez zmuszanie or- 

K 
cięstwa pojedynczo. wolą iść zaprzeeów pu- 
blicznośeci we dwójkę. Gra ich jest wyrównana. 
poprawna, dobrze obmyślona, utrzymana we 
wzorowym szkolnym ótylu kameralnym, chto- 
dhym samym przez się i ellodnjm z rewoż:! 
angielskości dwojga artystów. Program zawie- 
rający w pierwszej części koncertu Allemande 
Couperina, Sonate Es-dur J, S. Bacha i warja- 
cje Brahmsa na temat Haydna. miał posmas 
w całości instrukcyjny., W drugiej części pel- 
niejsze wrażenie zawdzięczyliśmy  Lindaraji 
Debussy'ego i pierwszej suicie Areliskiego, zł- 
żonej z romanzy, walca i poloneza, Rzecz (Big 
sna, że koncert sympatvczuej pary pianistów 
angielskich byłby wywołał silniejszy oddźwięk 
a słuchaczy, gdyby w programie znalazły się 
kompozycje większego kalibru. np. warjacje na 
temat Bagatelli Beethovena Maksa Regera. Eo 
lanche et noir Debussy'ego, lub Searlattiana 
Caselli. Ale to wykracza pewnie po za możli- 
wości PP. Bartlett i Robertsona, musieliśmy się 
więc zadowolić tem, €0 wam mogli dać, z. j| 


slych. 


ganizmu do wydatniejszego wydatkowania cie- 
pla przy równoczesuem ułatwianiu mu drogą 
posiłnego pożywienia i gimnastycznych ćwiczeń 
możliwie nu świeżem powietrza — znaczniej- 
szego produkowania ciepła. Nader ważnym 
czynnikiem zarówno hartowania organizmu, jak 
równoczesnego zapewnienia mu najkorzyst- 
niejszych warunków zdrowia, jest sypianie przy 
otwartych oknach, wzylędnic w chłodniejszej 
porze roku przy otwartych górnych oknach. 
tano przed wstaniem z ciepłego łóżka należy 
okno zamknąć. Zagranica, zwłaszcza w Anglji, 
której klimat nie o wiele jest cieplejszy, a zna- 
cznie wilgotniejszy od naszego, wszyscy sy- 
piaja stale latem ij zimą przy otwartych oknach 
i pierwszą czynnością osoby, przychodzącej bu- 
dzić zrana, jest zamykanie okna, czy okien. 
W niektórych sypialniach angielskieb, zwłasz- 
cza sypialniach młodszych dzieci, wstawiane 
są w okna gęste, cienkie siatki druciane, przez 
które zimne powietrze nocne wpada nie tak 
szerokim i silnym prądem. 


Ważnym czynnikiem hartowania ciała jest 
też odpowiednie ubranie. Zbytnie wydelikace- 
nie ciała, czyni je ociężalem, gdy lekkie, prze- 
wiewne ubranie, dające przystęp powietrza. do 
pór skóry, ułatwia iutensywny ruch i tem sa- 
mem wytwarzanie się w organiźmie cieplika. 
Wszelkie szaliki na szyję powinny być — oczy- 
wiście stopniowo — wyrugowano z użycia, 
a w garderobie dziecięcej nie powinny istnieć 
od poczatku. Także ciepłe koszulki, noszone na 
gołem ciele pod bielizną, muszą być odpowie- 
dnio przewiewne, najlepsze sa więc siatkowe, 
pozostawiające pomiędzy ciałem a koszulą |” 
warstwę powietrza. Gołe szyje marynarzy są 
wskaźnikiom, jak doskonale można zahartować 
się na najostrzejsze podwnchy burz į wiatrów. 
Pamiętać należy nadewszystko, że nigdy nie 
zaszkodzi tyle ochiodzenie, ile zbytnie rozgrze- 
wanie ciała. 


Ruch na świeżem powietrzu — to najlepsze 
uodpornienie. Począwszy od szóstego roku ży- 
cia dziecka aż do wieku dojrzałego, bezustan- 
nie wzrasta odporność na niskie temperatury. 
Ten stwierdzany przez medycyna fakt wyko- 
rzystać należy przy hartowaniu dzieci zwłasz- 


| cza, którym ślizgawka w zimie, pływanie i wio- 


slowanie w lecie najlepsze zapewnia warunki 
rozumnego hartowania. Takie hartujące sporty 
powinny być też regułą dla wszystkich doro- 
Dr S. C. 
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"i Nowy rekordzista powietizny: 
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Andcrzan Ścott, który pobił rekord Kingsfot- 
! du Smitha w locie Londyn —Australju 2 18 go. 
"dzin. Frzeleciał on tę trasę w 9 dniach i 8 godz. 


Genter. 


KANDYDACI NA DYREKTORÓW 

TEATRÓW MIEJSKICH. 
Obok lansowanego na stanowisko dyrekto 
ra teairów miejskich w Warszawie J. Kaden 
Bandrowskiego wymienia się jako kandyda- 
tów: znanego artystę dramatycznego Zelwero. 
wieża oraz red. „Swiata“, autora dramatyczne* 
go, Krzywoszewskiego. 


„SPÓR O SIERŻANTA GRISZĘ* 
WYSTAWIONY WE LWOWIE. 
Dyr. Schiller wystawił w teatrze lwawskim 
„fotomentaż psychologiczny”, osnuty ma tle 
powieści Zweiga pt. „Spór o sierżanta Griszę”. 
Inscenizacja tej „modnej* powieści woiennej 
poszła po linji „szkoły schillerow=t. 


$port. 
Mistrzowie polskich pięśc arzy. 


Zawodnicy Śląska i Poznania najlepsi, 

W dn. 17—19 b. m. rozegrano w Warszawie 
pięściarskie mistrzostwo Polski. Do walk sta- 
nęło 50 pięściarzy z siedmiu okręgów Polski. 
Niemał wszystkie walki stały na wysokim po- 


ziomie. Wilniarie zaprezentowali niebywała 
twardość przy dość prymitywnej jeszcze 
technice. Względnie rajsiabiej wypadł udział 


Lwowa, którego kokserzy wykazują wielo bra- 
ków zarówno w technice, jak właściwościach 
psychicznych. Poznań — górewał techniką wal- 
ki. Śląsk — pieustępliwością. Pomorze — szyb- 
kością i agresywnością, Warszawa, oslabiona 
brakiem Kazmierskicgo, którego 20 udziału 
w mistrzostwach usunęły machinacje „zielone- 
go stolika”, przedst tawila bokserów, imponująę 
cych siłą woli, odwagą, dobrych taktyczvia i 


technicznie. 

W walkach finałowych tytuly mistrzostw 
zdobyli: waga musza — Moczko (Śląsk), w. 
kogucia — Forlański (Poznań). w. | órkowa — 
Rudzki (Ślask), w. lekka — Chmielewski 
(Łódź), w. pólśrednia — Seweryniak (Łódź), 
w. średnia — Majchrzycki (Poznań), w. pól- 
ciężka — Wiśniewski (Poznan) i w. ciężka — 
Stibbe (Lódż). 

+ Do finałów — przedostali się: czterej za- 
wednicy Śląska. sześciu Poznania, czterej 


z Łodzi i po jednym z Warszawy I Pomorza. 
Tytuły mistrzowskie zdobyl: zawodnicy Po 
mania i Śląska — po trzy, zawodnicy Lodzi — 
dwa tytuly. Cztery okręgi (na startuiacych 
siedem) — nie zdobyły ani jednego mistrzo- 
stwa Polski. 


s s 
Notatnik sportowca. 

Bieg naprzelaj „Wieczoru Warszawskjego“ 
na dystansie okolo € km. wygrał Janusz Kuso- 
ciński w czasie 10 min. 11.2 sek, W pnuktacji 
drużynowej pierwsze miejsce zajął stołeczny 
AZS, Startowało 175 zawodników, 

We Lwowie odbyiy się dwa biegi naprze: 
łaj. W biegu „Czarnych zwyciężył Westfalo 
wiez. przebywajac dvstans 6 km. w czasie 
24:57.1 mim, bieg „Pogoni (3 km) wygral 
Dembowski. 

Nadwiślański bieg naprzelaj rozegrany w 
Krakowie wygrał Zdzisław Motyka © czasie 
14 min. 32.5 sek. (trasa wynosiła okoła 4.200 
Ao Drużynowe zwyciestwo odniósł 3 p. s r. 


v skladzie: Motyka. Bierniak i Szostak, zle 
Meat nagredę przechodnia prof. Goetla 
Bawiaca ostatnia w Morawskiej Ostraw:- 


ligowa drużyna Cracovii odniosła dwa zwy- 
cięstwa, bijąc K. S. Karwinę w stos. 10:! 


K. S. Mor, Ostrawę 2:0. 


Nr. 100. 
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w Krafkomic. 
Kraków, dnia 21-go kwietnia 1931. 
Wtorek 21: ów. Amzelma. 
Środa 22: Opieki św. Józefa. 
Środa 22: wschód słońca o godz. 4.50. 
zachód o 19.08. | 
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OSOBISTE. Książę Metropolita krakowski 
Adam Sapieha wyjechał w niedzielę 19 bm. 
wieczór do Rzymu. Do Krakowa wróci Książę 
Metropolita mniejwięcej za 3 tygodnie. 

WIOSENNY DESZCZ. Wiczoraj koła po- 
łudnia przy tomperaturze 130 C, spadł rzęsisty 
deszcz wpływając ożywczo na przyrodę. Tra- 
wa ma plantacjach i okolicznych polach zazie 
leniala a krzewy puściły pęki. 

POBÓR OGÓLNY DO WOJSKA. Na uli- 
cach m. Krakowa rozlepiono obwieszczenia o 
poborze ogólnym, który rozpocznie się du. 2 
maja a zakończy 20 czerwca b, r. Do poboru 
starać będą roczniki 1910, 1909 i 1908. Bliż- 
sze szczegółv są podine w, obwieszezeniach. 

LECZENIE KŁIMATYCZNO ZDROJOWE 
CZŁONKÓW KASY CHORYCH. Kasa Chorych 
w Krakowie podaje do wiadomości, żo do dn. 
15-go maja b. r. beda przyjmować lekarze or- 
dymujący Kasy Chorych podania (na odpowie- 
dnim formularzu) czlonków Kasy Chorych o 
łeczenie klimatyczno-zdrojowe, któro będzie 
przyznawano przez komisję administracyjno- 
lekarską rw granicach budżetowych. Podamia o 
leczenie sanatoryjne chorych gruźliczych, oraz 
podania ozdrowieńców po ciężkich chorobach 
będą przyjmować lekarze bez ograniczenia 
w ciągu całego roku. 

NA TARG przy ul. Zabłocie w tygodniu od 
11 do 17 bm. spędzono na targi: buhaji 174, 
wołów 86, krów 211, jałówek 87, cieląt 1124, 
baranów 2, nierogacizny 1033. Sprzedano na 
konsumpcję miejscową 2490 sztuk. na kon- 
sumpcję innych gmin 117, pozostało niesprze- 
danych 30. Sped wszystkich gatunków znacz- 
niejszy. Ceny bydła rogatego i nierogacizny 
utrzymywane, cieląt nieco niższa. 

WŁAMANIA. Wczoraj włamali się jacyś 
osobnicy przez odsunięcie rygli przy drzwiach 
do mieszkania Dr. Alumoawicza przy ul. Szlak 
29 i ekradli garderobę wart. 2.000 zł. — Rów- 
nież włamano się do mieszkania Dr. Ritterma- 
na przy ul. Szopena, jednak spłoszeni włamy- 
wacze zbiegli. 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

KAT. ZW. POL, PRZYJACIÓŁ POKOJU. 
Wo czwartek, 23 b. m. » godz. G-toj wieczorem 
w cali Naukowego Instytutu Katolickiego przy 
ul, Pijarskiej odbędzie się Walno Zgromadze- 
nie Katol. Zw. Polskich Przyjaciół Pokoju 
w Krakowio. Wszystkich członków uprasza się 
o pimktualne przybycie. | 

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE „Żłóbka 
Dzieciątka Tozus* i „Rodziny Sierocej* z po- 
wodów od Wydziału niczależnych zostało prze 
łożone na dzień 30 maja 1931 roku. 

OGÓLNE ZEBRANIE ARCY BRACTWA PRZE- 
NAJŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU, połączone 
z wystawą robót kościelnych, odbędzie sią we 
ezwartok 23 b. m. w klasztorze 58. Felicjaack o 
godz. 4-te]) po południu. 

WALNE ZGROMADZENIE TOWARZYSTWA 
KGLONIJ WAK. DLA UCZNIÓW SZKÓŁ ŚRE- 
DNICH M. KRAKOWA odbędzie się dnia 10-g0 
maja b. r. w sali klasy V A. Gimnazjum .V. przy 
ul. Krupniezej 2/1. p. Porządek obrad: 1) zazajenie, 
2) odczytanie protokolu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 8) sprawozdanie z czynności Wy- 
działu. 4) wnioski i interpelacje. Gdyby o godz. 
1034 nio było na sali przepisanej liczby członków, 
uprawnionych do powzięcia prawomocnych uchwał, 
to nastepne Walno Zgromadzenie o godz. 11 be- 
dzie miało te same prawa, co pierwsze Zgroma- 
dzenie, bez względu na: komplet. — Rs. Dr Jan 
Szymeczko, sekretarz. Dr Władysław Ekiert, pre- 


Z08, 

POSIEDZENIE NAUKOWE TWA LEKAR- 
SKIEGO łącznio z Walnem Zebraniem Polsk. Twa 
Balneologicznego odbądzin się we środę 22 b. m. 
o godz. 7 wieczór w sali Towarzystwa Lekarrskie. 
go, ul. Radziwiłowska T. 4. Po wyczerpaniu po- 
rządku dziennego wygłosi odczyt Prof. Dr L. Kor- 
czyński na temat: „W sprawie lekarskiego i gospo- 
darczego prestiżu polskiego zdrojownictwa”, 

„OBECNA SYTUACJA GOSPODARCZA POL- 
SKI na tle rozwoju historycznego i sytuacji mię- 
dzynaredowej”, Pod tym tytułem wygłosi odczyt 
Dr R. Battaglia dziś we wtorek o godz. 16.15 
wieczór w sali Muzcum Przemysłowego, ul. Smo- 
leńska Ł. 9, Watęp wolny, goście miłe widziani. 

TOWARZYSTWO ALLIANCE FRANCAISE 
wźnawia po przerwie świątecznej odczyty publicz. 
ne i bezpłatne z dziedziny literatury francuskiej. 
Pierwszy z tvch odczytów odhędzie się dziś we 
wtorek o godz. 6 wieczór w IV. Gimnazjum przy 
ul. Krupniczej na I, piętrze, a mieć bedzie za te- 
mat „Paul Valery et la poesie pure". Prelegentem 
hędzie Prof. Jean Moreau-Roibel. 

Z ZAGADNIEŃ PSYCHOLOGJI i ESTETYKI. 
Odczyt na ten temat wygłosi prof Uniw. Jag. Dr 
Jachimecki we czwartek 23 b. m. o godz. 8-mej 
wieczór na zobranin członków krakowskiego To- 
warzystwa Lekarskiego, ich rodzin i wprowadzo- 
nych gości, w sali Towarzystwa przy ul. Radzi- 
wiłłowskiej L. 4. Gościo mile widziani, 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO, 


Wtorek: „Mayerling“. 

Środa: ..Mayerling* (przedst. popularne — ce- 
nv zniżone). 

Czwartek: „ 
ny zniżone). 


Sztuba“ (przedst. popularne — ce- 
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„GLOS NARODU“ z Ania 21-go kwietnia 1931. 


0 budowę gmachu Muzeum Narodowego. 


Oncgdaj odbyło się Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa Przyjaciół Muzeum Narodowego 
w Krakowie przy licznym udziale członków. 
Na początku zebrania Zarząd Towarzystwa zło- 
żył w darze Muzeum Narodowemu imieniem 
Towarzystwa zakupione z wkładek członkow- 
skich dwa cenno zabytki przemysłu artystycz- 
nego: piękną wazę fajansową z 18-go wieku, 
zdobną dekorem kwiatowym wyrobu fabryki 
w Pruszkowie i zegar stołowy z 18-go wieku, 
doskonale zachowany, wykonany przez Jaku- 
ba SŚtcigera w Lublinie. Należy dodać, że 
w Muzeum Narodowem dotąd ceramika Prusz- 
kowska nie była reprezentowaną, a zegar Stei- 
gera uzupełnia doskonale piękną kolekcję ze- 


garów w Polsce wykonanych, znajdujących a) 


w Muzeum. 
WW dalszym ciągu zebrania po ożywionej 


pP F LE. © 
olicji nie 

Główny komendant policji państwowej wy- 
dał rozkaz o zasadach zachowania się polieji 
wobec przestępców. Rozkaz ten domaga się, 
by wystąpienia policji nacechowane były zaw- 
sze stanowczością i cnergja. 

Tunkcjonarjusze polieji wiani jednak w swej 
pamięci na zawsze utrwalić, że policjant polski 
używa siły tylko dla złamania bezprawia i od- 
parcia gwałtu, łecz nie bije (a co się stało 
z Cornerem? — Przyp. Red.) i bić nie będzie. 
Ujętego i unicszkodliwionego przestępcę nale- 
ży traktować surowo, lecz zgodnie z prawem, 
gwarantującem mu nietykalność osobistą. 

„Policjant polski — czytamy w rozkazie — 


pamięta i pamiętać będzie, że bicie lub wymu- | ności oskarżeń 


szanie zeznań gwałtem fizycznym, czy maltre- 
towaniem zostało w Polsce wykluczone z arse- 
nalu środków w walce z przestępczością". 

W końcu rozkazu komendant główny ostrze- 
ga te jednostki, które być możo niedostatecz- 


dyskusji powzięto jednomyślnie uchwalę, aby 
Wydział Towarzystwa przedstawił Prezydjum 
miasta w jak ciężkiem położeniu znajduje się 
Muzeum Narodowe wskutek ciągłego odwle- 
kania sprawy budowy Muzeum i zwrócił się 
z gorącą prośbą do Prezydjum o przyspiesze- 
nie jej. 

Walne Zgromadzenie zakończyly wybory. 
Wydział pozostał w znacznej mierze niezmie- 
niony. Jako nowych członków Wwvdziału obra- 
uo generała dyr. M. Kukiela, ks. prof. dra 
Kruszyńskiego i p. Wacicja Wenzla. 


a 


Dziś b 4 iodz. 2000 
w RADJG JJ Chór Dana 
Daia 21 IV. 4B 


w 


wolno bić. 


nie uświadomiły sobie granice między prawem 
a gwałtem i nio wyczuwają w dostatecznym 
stopniu nadejścia tej chwi gdy policjant 
w walee z przestępcą winien zaprzestać uży- 
wania sily, — że wyciągnie jak najdalej idące 
konsekwencje, surowo karząc winnych. Wyda- 
ne obok rozkazu pismo ogólne stwierdza, że 
wszyscy przełożeni będą osobiście odpowie- 
dzialni za wszelkie wypadki bicia i znęcania 
się nad zatrzymanymi, popełnione przez pod 
władnych im oficerów i szeregowych. 

W wypadkach skarg o pobicie należy w try-' 
bie przyspieszonym przeprowadzić szczegółowe 
dochodzenia i w razie stwierdzenia bezzasad- 
wnosić przeciwko niesłusznie 
skarżącym skargi o oszczerstwo; gdyby zaś 
fakt pobicia miał się potwierdzić, należy spra- 
wą pokierować tak, aby policjantów winnych 
spotkała kara w jak najkrótszym czasie. 

sz 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Na zachodzie bez zmian“. 

ŚWIT: „Biała noc“. 

SZTUKA: „C, k, Feldmarszałek* (w gł roll 
Vlasta Burian). 

APOLLO: „Odkupicnie“ (w gł. rolach Renne 
Adorce, oraz Jolm Gilbert). 

WARSZAWA: II. cząść z zakończeniem „Re- 
wolta Dra Mabuze*. 

CORSO: „Czerwony błazen”, (według A. 
żejewskiego). 

UCIECHA: „Dziś w nocy owentualnie*, 

——— Y 

„MAYERLING* NA POPULARNYCH PRZED- 
STAWIENIACH. Sensacyjna sztuka Kl. Anet'a 
„Mnayerling*, która przez kilkanaście wieczorów 
stale gromadziła iłnmnych widzów, dana bądzie 
w tym tygodniu kilka razy ma przedstawieniach 
popularnych. po cenach zniżonych. Pierwsze takie 
przedstawienie odbedzie się dzisiaj. drugie jutro. 
W czwartek również na popularnom przedstawie. 
niu, ostatni świeży sukces teatru krakowskiego 
„Sztuba'” K. Leczyckiego. W polnych próbach niz- 
zwykle interesująca nowość polska: „Sarajewo 
19145 Stanisława Drandowskiego, w której hi- 
storyczny zamach sarajewski jest tylko dalekiem 
tiem dla niesłychanie zręcznie skonstruowanego 
dramatu o charakterze dotektywicznym., W naj- 
bliższą. niedzielę po południu jeszcze raz ulubiona 
„Roxy*. 

HANKA ORDONÓWNA, znakomita pieśniarka, 
w której ustach piosenka przenika do głębi serca 
i duszy, rozmaża i oszałamia, wystąpi dwukrotnie 
w Starym Teatrze we czwartek 23 i w piatek 
24 b. m. 

EUGENIUSZ BODO W STARYM TEATRZE. 
Znakomity artysta, Eugenjusz Bodo, niezapomnia- 
ny bohater filmu „Wiatr od morza“ i wielu in- 
nych, wystąpi na czele świetnego zespołu arty- 
stów warszawskich w sobotę 25 i w niedzielę 26 
b. m. w Starym Teatrze, 
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Echa Kongresu Marjańskiego. 


Komitet Kongresu Marjańskicgo poczuwa 
się do miłego obowiązku złożenia publicznego 
podziękowania krakowskim władzom rządo- 
wym z p. wojewodą KRwaśnieskim na czele. 
władzom wojskowym, z p. gen. $Śmorawińskim 
na czele, władzom samorządowym z sen, inż. 
Bollem ma czele. oraz Dyrekcji kolejowej za 
pelne życzliwości stanowisko wobec prac Ko- 
mitetu, za czynną pomoc, craz za udział zy wo- 
czystościach kongresowych. 

Równocześnie Komitet tą drogą sklada pu- 
bliczne padziekowamie wszystkich PP. Prele- 
gentom, Orkiestrom i Chórom, którzy Kongre- 
sowi z jednej strony nadaly poważną treść a 
z drugiej ubraly go w artystyczny powab. — 
Nie mniejszą wdzięczność żywi Komitet wobec 
tych wszystkich Osób i Instytucyj, które po- 
magaly mu w technieznem przygotowaniu Kon- 
gresu. w szczególności Fabryce „Oświęcim — 
Praga“, która bezinteresownie wypożyczyła 
na uroczystości kongresowe 12 samochodów 
do użytku Ks. Kardynała i Księży Biskupów. 
Wielokrotne uznanie jakie zarówno ze strmy 
Arcypasterzy jak i publiczności dało się sly- 
szeć pod adresem sprawności i estetyki wozów 
jest równocześnie opinją i podpisanego Komi- 
tetu. 

Zamykając listę podziękowań nie możemy 
pominąć wielkiej przysługi, jaką sprawie Kon- 


Dw 


gresu oddały miejscowe Redakcje: Czasu, 
Głosu Narodu, IU, Kurjera Codziennego I Dzwo 
nu, jak nie mmiej Dyrekcja Radjostacji Kra- 
kowskiej i „Polskiego Radja" w Warszawie. 

Za Komitet Kongresu: wiceprezes Teon 
Kopyciński, O. Romuald Moskala, gener. mo- 
derator, Józef Siess, sekretarz, 

P. S. Jednodniówka i fotografje Kengresu 
Marjańskiego są jeszcze do nabycia w Sekre- 
tarjacie Sodalicji (Plac Marjaeki Ga), między 
godziną 16 — 19 czdzień z wyjątkiem niedziel 
i świąt. 

———0 0 0——— 
NAGŁY ZGON. 

Delegowany przez Krakowskie Towarzy: 
stwo Wzajemnych Ubczpieczeń w sprawach 
urzędowych Zastępca Dyrektora Referenta Ka. 
zimierz Tmatbaszek, zmarł nagle w Wiedniu 18 
kwietnia br. osierocając żonę Jadwigę z Meye- 
rów i córkę. Zwłoki przewiezione zostaną 
z Wiednia do Krakowa. Pogrzeb odbędzie się 
prawdopodobnie we czwartek. Dofinitywny ter 
min podany będzie w kartach pośmiertnych, 
Nagły zgon człowieka w pełni sił, wybitnego 
pracownika w dziedzinie ubezpieczeń, pogrą: 
żył w ełębokim smutku nietylko rodziną, lecz 
także Zarząd i wszystkich pracowników Insty- 
tucji. 


Stary Teatr. 


scena kameralna) 
„Pan Lamberthier', sztuka w trzech aktach 
Ludwika Verneuila. 

Jest to właściwie dramat, rozgrywający się 
między dwojgiem sere; młodego malarza, Je- 
rzego, i jego żony, Germain'v, modystki pary- 
skiej — dramat, wynikły z miłości, która po- 
ciąga za sobą u Jerzego zazdrość, a u żony 
jego — kłamstwo, jako środek samoobrony 
przed tą zazdrością. Dwugłos, w jaki zamkną 
autor swoją sztukę. posiada pierwszorzędne 
wartości literackie. Pierwiastek zaś teatralny 
może tylko z «Pana Lamberthier'a** wydobyć 
świetna reżyserja i gra aktora. I tak się stało. 
Pau Węgierko wyreżyserował sztukę w ten 


sposób, że wyzyskał dla swych celów cały sze- | 


Str. 5. 


reg szczęśliwych pomysłów. Podzielił scenę na 
trzy plany, przez co gra jego i p. M. Modze- 
lewskiej (jedyne to postacie, jakie widzimy 
w tej sztuce) zdobyła szerokie pole w ruchu 


i obrazach — wyzyskał dyskretnie wszystkie 
możliwości świetlne, jakiemi operuje scena ka- 
merslna — i wreszcie wyposażył ją w taka 


aparycję. że ta dramatyczna para małżonków 
przez całe irzy akty miała wszystko, co nale- 
ży do akcji wewnętrznej i zewnętrznej, pod 
ręką. Reszty dokonała jnż gra świetnych, a talk 
dobrze znanych naszej publiczności i lubianych 
artystów: p. M. Modzelewskiej i p. A. Węgier 
ki. Ich gra potęgowala z każdom słowem dra- 
mat, napięcie wzrastało z każdą nowa sytua- 
cją — dynamika rosła — — i zacickawienie 
widowni musialo wskutek tego z każdą chwilą 
przybierać na sile. Aby dramat rozgrywający 
się między dwojgiem serce na przestrzeni trzech 
aktów, zamknięty w niezmienianej dekoracji, 
podniecał widownię — trzeba bylo na to już 
nie tylko koncertowej gry pp. Modzelewskiej 
i Wągicrki, ale i nastroju, jakim z natury swej 
darzy zawsze każda scena kameralna. 
Antoni Waśkowski. 
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Sala Bolońskiego 
We wtorek, dnia 21 b, m. 1931 r. 


o godzinie $-mej wieczór 


Wacław Kochański 


znakomity skrzypek wirtuoz 
przy fortepianie: Szymon MARMOR 


„Prasa europejska i amerykańska wnaj- 

n/ gorętszych słowach wyraża się o ogrom- " 

è snych walorach tego artysty wirtuoza” s e 
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NEKROLOGIJA. 
S. P. DR. JÓZEF RACZYŃSKI. 


W Warszawie zmarł w niedzielę ś. p. dr. Jô- 
zef Raczyński b. dlugoletni podsekratarz sta- 
nu w ministerstwie rolnictwa i parokrotny 
miniser rolnictwa i kierownik ministerstwa re. 
iorm rolnych, ostatnio dyrektor Centralnej ka- 
sy spólek rolniczych. Zmarły pracował dlugia 
lata na polu zawodowych organizacyj rolni- 
czych jako sckrotarz i dyrektor Biura krakow- 
skiego Towarzystwa rolniczego w Malopol- 
skiem Towarzystwie kółek rolniczych. Śp. dr. 
Józet Raczyński zmarł na zapelenie nerek. Dr. 
taczyński był odznaczony komandorją Orderu 
Odrodzenia Polski z gwiazdą, 


Ś. P. MARJA KS. CZETWERTYŃSKA. 


W dn. 18 bm. zmarła w Narszawie $. p. 
Marja Wanda Światopełk-Czetwertyńska, wdą 
wa po ks. Włodzimierzu Czetwertyńskim. wie- 
Joletnia czynna przewodnicząca Katol, Związ- 
ku Polek. a ostatnio honorowa przewodnicząca 
tej instytucji $. p. Marja ks. Czetwertyńska 
osierociła kilkoro dzieci, wśród nich zaś posła 
Seweryna ks. Czetwertyńskiego, wicemarszał. 
ka Sejmu i Władysławową hr. Zamoyską. przes 
wońdniczącą kat. Związku Polek w Warszawiw, 
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Ks, Franciszek Łukasiński 


Szambelan Jego Swiątobliwości, 
proboszcz w Radomyślu Wielkim, 


zmarł dnia 20 kwietnia opatrzony św. Sa- 
kramentami w wieku lat 70, a kapłań 
stwa 42. 
Wyprowadzenie zwłok z plebanji do koś- 
cio'a nastąpi dnia 22 b. m. we środę o 
godz. 4-tej popołudniu. 


Nabożeństwo żałobne 


zostanie odprawione w czwartek dn. 23 bm, 
przed południem. 


Na pogrzeb zapraszają Przyjaciół i Zua- 
jomych 


Księża Kondekanalni 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 


S. p. Drowi Karolow 


1 Kleckiemnu 


profesorowi Uniw. Jag. 


którzy uczcili Jego pamięć i okazali nam tyle współczucia, a przedewszyst- 
kiem Najprzewielebniejszemu Księciu Metropolicie Sapieże, ks. Dziekanowi 
Kaczmarczykowi. ks. Prałatowi Bystrzonowskiemu, ks. Prepozytowi Masnemu, 
O. Rostworowskiemu, Prezydjum Akademji Umiej., Senatowi i Profesorom Uniw. 
Jaciell, p. Dziek. ILewkowiczowi, Uniwer. Wileńskiemu, Towarzystwom łekars- 
kim krak. i wileńsk, kolegom Dorpatczykom, asystentom i młodzieży uniw. 
składają najserdeczniejsze podziękowanie 

„ brat, siostra i rodzina. 
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zycie gospodarcze. i 
Lasiewy wiosenne uległy opóźnieniu. |$ġ Kinoteatr „SWIT“ 4 wtorku 21 py, Mnoteatr „SWIT“ 


Na podstawie tymczasowych danych Pañ- 
etwowego Instytylu  Meteorologicznego 
sprawozdań koresi ondentów rolnych. Główny 
Urząd Statystyczny stwierdza. że miesiąc ma- 
rzec miał nacgół tem, "zraturę niższą od Średniej 
wieloletniej, oraz sta unkowo nieznaczną ilość 
opadów, z wyjątkiem pólnocno-wschodniej czę- 
ści kraju. Ilość słońca, a zwłaszcza ciepła. była 
niedostateczna dla wegi tacji roślin. 

Około 5-go kwietnia pokrywa śnieżna jesz- 
cze nie zeszła calkowicie z pól. Dzięki powol- 
nemu topnieniu śniegu, stau wilgoci w Toli był 
dostateczny. W kresie okolo 5-go kwietnia 
roboty wiosenne w polu raogół nie zostały 
jeszcze rozpoczęte. Zasiewy wiosenne ulegają 
znacznemu opóźnieniu. 

Stan zasiewów  ozimych na 5.go kwietnia 
przedstawiał się gorzej od stanu w odpowie- 
dnim okresie roku ubiegłego. W porównaniu 
ze stanem z połowy marca b. r. stan zasiewów 
obecnie uległ pogorszeniu i prze?stawia się 
w stopmiach kwalifikacyjnych mastępująco: 5 
oznacza stan wyborowy, 4 — dobry. 3 — Sre- 
dni, 2 — mierny. 1 — zły (pierwsza cyfra 
z 5. IV.. druga z 15. II. b. r.), pszenica ozi- 
ma 3.1 (3,4), żyto ozime 3,2 (3.4). 


Gospodarstwo Kiemiec w cyfrach 
eksportu. 


Wobec biadania i skarg, które roztaczają 
przed całym światem Niemcy, zdawałoby 8ię, 
iż jest to jedyny w świecie naród biedny, po- 
krzywdzony. Coś innego głoszą cyfry. W r. 
1930 Niemcy w wywozie towarów gotowych 
wysunęły się na czoło wszystkich państw i po 
raz pierwszy przewyższyły Stany Zjednoczone 
A, P. i Wielką Brytanję. A mianowicie wywóz 
w towarach gotowych wynosił w r. 1980: z Nie- 
miec za kwotę 9.038 milj. marek, z Anglji za 
kwotę 8.972 milj. marek, ze Stanów Zjednoczo- 
nych 8.977 milj. marek. 

Pokazuje się z powyższego, iż przemysł nie- 
miecki mimo trudności i bezrobocia utrzymuje 
się na pierwszem miejscu. 

NOWE STATUTY ORGANIZACYJNE DLA 
KAS CHORYCH. 

Władze nadzorcze Kas Chorych zdecydo- 
wały się podobno restytuować samorząd 
w tych Kasach, które najbardziej zbliżają się 
do typu przyszłych Kas Okręgowych. Przy- 
wrócenie samorządu w poszczególnych Kasach 
poprzedzi nadanie im statutów organizacyj. 
nych. 

Przepisy wyborcze, oparte na rozporzą- 
dzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 29 
listopada 1930 r. o reorganizacji ubezpieczeń 
społecznych są już, opracowane. Przywrócenie 
samorządu w pierwszych Kasach Chorych na- 
stąpi w październiku rb. 
| =a 


Radjoaktywne | 
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Gusław Adolf Janzon, posiadacz dóbr z pod 
Królewca odkrył sposób, aby uczynić mleko 
radjoktywnem. Mleko to ma mieć szczególne 
zastosowanie przy schorzeniach ischiasu i go- 
Śca. 
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Wybrański Muste! 
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Wielki wybór pianin i fortepianów 
KRAJOWE: ZAGRANICZNE: 
ia Fibi Bechstein Hofmann 
A a pen Bluthner Quandt 
Kernitop! Bósendorter Röniseh 
Sommerfeld Ehrbar Schweighofer 
Förster Scholze 
Gaveau 


Oraz , 


Wielki wybór w instrumantach używanych 


$kład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 
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„GŁOS NARODU" z dnia 21-go kwietnia 1931. 
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Straszewskiego 18. 
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Początek przedstawień o godz. 5 — 7 — 9-tej. 
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Film wyświetlany po raz pierwszy w Krakowie. 


tSACJA CYRKU ROXI 


Gontitwy na szczycie drapaczy chmar. 
szalony pościg w przestworzach. — Tajemnicze zabójstwo! 


) W gI. rolach: CLAIRE ROMMER, BERNARD GOETZKE oraz SALTO KING. 
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Ceny miejsc od 0'50 do 2 zł. 
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W akcjach ruch żywszy. 
Giełda krakowska z 20 kwietnla. 


Notowano: Chodorów 108 zł; 4% inwestycyjne 
88—89 zł; Lokomotywy 51 zł; 6% pożyczka do- 
larowa polsko-amerykańska 71 dolarów za 160. 

Dolar 8.91—8.93 zł; podaż większa; czeki 8.01 
do 8.8244 zł. 

W akcjach tendencja utrzymana, ruch żywszy; 
robiono Chodorowem, a z papierów procentowych 
inwestycyjną po kursach ustalonych. Bank Polski 
125 zł. w płaceniu bez tranzakcji, 

Na pogiełdziu sytuacja podobna, obroty nie- 
wielkie, 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawą 20 kwietnia. Dolary 8.92, 8.94, 8.90. 
Dewizy:  Belgja 124,10, 124,41, 123,79: Gdańsk 
178.42, 178.80, 172.99; Holandja 358,55, 359,45, 
357,65; Londyn 43.8634, 43.47 14, 43,26; Nowy Jork 
8.92, 8.94, 8.90; Nowy Jork telegraficznie 8,2, 
8.94, 8.90; Paryż 84.903, 34.9944, 34,82; Szwajca- 
rja 171.89, 172.32, 171.46; Wiedeń 125.48. 125,79, 
125,17; Berlin w obrotach prywatnych 212,47, 

KURSA OBLIGACJI. 

3% pramjowa budowlana 46.56 — 5% konwer. 
syjna 49 — 5% kolejowa 47 — 6% dolarowa 
723 — 7% stabilizacyjna 81.75 — 8% Listy Zasta- 
wne Banku Gosp. Kraj. 94 — 7% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 83.25. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 20 kwietnia. Paryż 20.30%. Londyn 
2522 5/8, Nowy Jork 5.19.25. Belgja 72.1714, Wło- 
chy 27.19. Hiszpanja 52.00, Holandja 208.50, Ber- 
lin 128.6214, Wiedeń 73.00, Sztokholm 139,05, Oslo 

| 138.85, Kopenhaga 138.90, Sofja 3,7614, Praga 
LAB: Warszawa 58.15, Budapeszt 50.55, Balo- 
gród 9.12.80, Ateny 6,72. Konstantynopol 2.46, 
ków. a 3.08%, Helsingfors 18.06, Buenos Aires 
| 161.75. 
| 


Giełdowe notowania cen zboża i mąki. 


Giełda zbożowa w Krakowie ustaliła w dniu 


Od lewej ku prawej czołowi członkowie nowego rządu: prezydent Zamorra, min. pracy Ca-*17 b. m. następujące ceny orjentacyjne zboża i 
ballero, min. spr. zagr. Lerroux, min. sprawiedliwości de los Rios. 


Niezwykłe zażydzenie handlu i przemyslu, 


MEE EJ 


W OKRĘGU WARSZAWSKIEJ IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ. 


Główny Urząd Statystyczny ogłosił w to- 
mie VII „Kwartalnika Statystycznego” inte- 
resujące zestawienie struktury wyznaniowej 
wyborców do Izby przemysłowo-handlowej 
w Warszawie, Ponieważ prawo wyborcze przy- 
sługuje tylko nabyweom patentów na prowa- 
dzenie przedsiębiorstw przemysłowych i han- 
dlowych, mamy w tych cyfrach obraz przemy- 
słu, hamdlu, bankowości i ubezpieczeń w War- 
szawie i Okręgu warszawskim według stanu 
z r. 1928, oczywiście tylko przedsiębiorstw 
większych, posiadających prawo wyborcze do 
izb przemysłowo-handlowych. Zestawienie to 
odzwierciedla miesłychamie wysoki stopień za- 
żydzenia przemysłu i handlu w okręgu stolecz- 
nym i żałować wypada, że nie obejmuje danych 
w odniesieniu do pozostałych okręgów kraju. 
Cyfry te bowiem są miarą opanowamia życia 
gospodarczego kraju, z drugiej zaś poważnem 
ostrzeżeniem dla polskiego społeczeństwa. 
Z obecnego kryzysu pəlski przemysł į handel 
wyjdzie nierównie silniej i dotkliwiej spusto- 
szony, gdyż nie ma on tej pomocy i tego opar- 
cia kredytowego, jakie czerpie ze źródeł kra- 
jowych i zagranicznych przemysł i handel ży- 
dowski za pośrednictwem specjalnie temu ce- 
lowi poświęconych organizacji finansowych. 

W okręgu warszawskiej lzby przemysłowo- 
handlowej zarejestrowano w r. 1928 Jgółem 
54.772 wyborców z I. i II. kategorii przedsię- 
biorstw we wszystkich trzech gałęziach zatru- 
dnienia: handlowej, przemysłowej i bankowej. 
Z tej liczby, wyborców chrześcijan było 24.825, 
zaś żydów 29.947 czyli 54.7%. * 


Z 5.421 wyborców pierwszej kategotji było 
chrześcijan 2.761, zaś żydów 2.660 czyli 49.1%, 
natomiast w kategorji drugiej na 49.851 wy- 
borców — żydów było 27.287, a zatem 55.3 
procent, k 

W grupie przemysłowej pierwszej i drugiej 
kategorji łącznie żydzi stanowili 42.5%, w han 
dlowej jednak już 56.4%, w bankowo-ubezpie- 
czeniowej 39.5%. Jest rzeczą znamienną. że 
w drugiej kategorji przedsiębiorstw, w grupie 
handlowej żydzi dochodzą do 57.2%. 

Przyrost liczebny przedsiębiorstw żydow- 
skich daje się zauważyć specjalnie na terenie 
m. Warszawy i to w zakresie przedsiębiorstw 
większych, pierwszej kategorji,. W roku 1926 
żydzi stanowili 48.2%, zaś w r. 1928 — 53.5%. 
W tym samym czasie spadła ilość przedsię- 
biorstw chrześcijańskich tej samej kategorji 
z 51.8% na 465%. Na terenie województwa. 
warszawskiego wzrosła w tym czasie procen- 
towo ilość przedsiębiorstw żydowskich drugiej 
kategorii. a to z 57.3% w r. 1926 na 59.2% 
w r. 1928. 

Z zestawień, zawartych w Kwartalniku Sta- 
tystycznym podaliśmy jedynie cyfry najbar- 
dziej rażące ze względu na to iż odsetek ży- 
dów dochodzi tu do 50 a nawet przekracza 
50% handlu i przemysłu. Należy jednak stwier. 
dzić. że we wszystkich grupach i kategor'ach 
struktura wyznamiowa życia gospodarczego 
w okręgu warszawskim jest mieposkojaca dla 
polskiego stanu posiadania, gdyż wykaznie nie- 
zwykły rozrJst żydostwa. 


Znaczny przyrost ludności w Poisce w roku 193) 


Główny Urząd Statystyczny ogłosił w ze-| naturalny wymosił 121.843 (15.9 na 1000 Iud- 


szycie XII „Wiadomości Statystycznych da- 
ne tymczasowe o ruchu naturalnym ludności 
w IV kwartale 1930 roku i w całym roku 1930. 

W IV.ym kwartale małżeństw zawarto 
79.441 (103 ma 1000 ludnośc'), urodzeń zare- 
jestrowano 248.730 (32.4 na 1000 ludności). zgo 
nów 126.887 (16.5 na 1000 ludmości), przyrost 


Dogodne raty 


ności). 

W całym roku 1930 małżeństw było 300.421 
(9.7 na 1000 ludności), zgonów 490370 (15.8 
na 1000 ludmości), przyrost wynosił 525.464 
(17.0 na 1000 ludności). 

Liczba małżeństw w porównaniu do IV 
kwartału roku poprzednieg) uległa zniżce o 
8.8% i to we wszystkich grupach województw. 
W całym roku ubiegłym liczba małżeństw spa- 
dła zaledwie o 1%, utrzymując się na wysokim 
poziomie lat 1928—1929. 

Liczba urodzeń w IV kwartale wykazuje 
niewielką zwyżkę w porównaniu do odpowie- 
dmiego kwartału roku 1929. Cały rok 1930 za- 
myka się zwyżką liczby urodzeń o 1.5%. 

Liczba zgozów w IV kwartale wzrosła 
w stosunku do IV kwartału 1929 roku 9 78% 
i to na całym obszarze państwa. Należy za. 
zmaczyć, że IV kwartał 1929 roku wogóle od- 
zmaczał się wyjątkowo niską liczbe zgonów. 
Ogólna liczba zgonów w roku 1930 wydatnie 
zmmiejszyła sią w porównaniu do roku 1929 
(o T.1%), spadając do normy dotychczas w 
Polsce nienotowanej. Spadek nastąpił na ca- 
lym obszarze państwa. 

Przyrost naturalny spadł w IV kwartale 
w porównaniu do IV kwartału 1929 roku, ogól- 
ny natamiast przyrost w całym roku 1930 


mąki: 

Pszenica dworska czerwona stand, 88—34, bia- 
ła stand. 32.50—83, targowa stand. 32—32.50, żyto 
dworskie stand. 26.50—27, targowe stand, 26— 
26.50. owies dworski stand. 31—32, targnwy stand, 
30—31, jęczmień browarniany 30—31, na krupy 
stand. 27—28, kukurudza rumuńska 32—38, cin- 
qnantino 34—35, groch Wiktorja 42—16, półwikto. 
rja małopolski 36—38, polny pastewnv 352—835, pe- 
luszka 50—54, polny do siewu 38—35, fasola eun- 
krowa biała (Jasiek) ręcznie wybierana 75—85, 
cukrowa biala (Jasiek) 65—70. cukrowa biała okrą.- 
gła 38—42, biała długa 38—42, biała krótka 36-- 
38, Wachtel 39—41, mięszana 30—32, wyka siewna 
ciemna 42—.45, pastewna szara 38—40. łubin żółty 
37—38, żółty do siewu 41—42, niebieski 26—27, 
niebieski do siewu 28—29, makuchy Iniane 32—34, 
3507 słoneczne Śrnt extrahowany 24—25, siara 
słodkie 15—16, średnie 12—14, kwaśne 9—1i, ko- 
niczyna pastewna 19—21, słoma długa %.50—6.50, 
mierzwa luzem 5—5.56, prasowana 5.50—f, rzepak 
zimowy z workiem 41—42, mak niebieski z wor- 
kiem 115—125, szary z workiem 100—110, kminek 
krajowy czyszczony 170—180, holenderski 190— 
195. koniczyna nasienna czerwona atest, 290—329. 
nasienna szwedzka 240—280, ziemniaki atołowe 
8—9. mąka pszenna okr, Krak. grysik pszenny 
63—63, grysikowa 50—61, 45% 57—58, 65% 
51—52, mąka pszenna z mlvnów kongr'<owvch 
wrysikowa 56—537. 0060 51—52. mąka żytnia okr. 
Krak. typowa 42.50—43, mąka żytnia okr. Peznan. 
typowa. 44,25—4525, razówka żytnia 36—37, gra- 
ham pszenny 42—43, otręhy żytnie 23 pszenne 23, 
pęcak fabryczn y36—37. chłopski 35—36, siekanka 
ięczmienna fahryczna 37—88. chłopska 36—87, 
kasza jaglana krajowa chłopska 52—54, faltvezna 
80—65, polerowana 78—80, tatarczana cała 76— 
80 zł. 


Mandia. 


Środa 22 kwietnia, 


Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11,58 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramctonewe, 18,10 
Komunikat meteorologiczny; 14,15 Komunikat go 
spodarczy; 14.35 Kwadrans harcerski; 14.50 Ra- 
djokronika; 15.36 Odczyty dla maturzystów; 16.10 
Komunikat dla żeglugi; 16.15 Program dla dzieci; 
16.45 Konkurs śpiewaczy Rozgłośni krakowskisi; 


camere rrr Zo 


1715 Odczyt z Wilna: 17.45 Koncert z Warszawy; . 


18.45 Rozmaitości; 19.55 Świetlica strzelecka; 19.10 
„Skrzynka“ * giełda rolnicza; 19.25 Płyty g1amo- 
tonowe; 19.40 Prasowy Dziennik Radjowy: 20 
„Skrzynka pocztowa“ — inż. St. Broniewski; 20.15 
Pogadanka muzyczna: 20.30 Koncert z Wilna: 22 
Odczyt z Warszawy; 22.15 Koncert z Wilna; 22.50 
Komunikaty: 28 Muzyka taneczna ze Lwowa, 

Lwów (380.7). G. 14.35 Lwowski kącik harcer- 
ski; 20 Pogadamka literacka p. Idy Wieniewskiaj; 
23 Muzyka taneczna z toatru varieto „Bagatela“ 
we T.wowiQ. 

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 
1158 Sygnał czasu; 1210 Płyty gramofonowe; 
14.56 Radjokronika; 15.80 Odczyt dla maturzystów 
pt.: „Sprawa włościan w Polsce przedrozbiorcwej * 
15.50 „Norwid“; 16.15 Program dla dzieci, 16.45 
Płyty gramofonowe; 17.15 Odczyt z Wilna: 17.45 
Tańce w wykonaniu orkiestry P, R. nod dyr. J. 
Qzimińskiego: 18.45 Rozmaitości: 19.10 Skrzrnka 
pocztowa rolnicza: 19.25 Plyty gramofonowe: 
19.35 Program na dzień następny; 19.10 Prasoww 
dziennik radiowy; 1955 Plyty gramofonowe; 20 
„Wśród książek: 20.15 Pogadanka  mnzyczna: 
20.30 Koncert z Wilna W przerwie kwadrana lite. 
racki: Nowela R. Kiplinga „Ich troje i ieden na 
przyczynek: 22 Feljeton pt: „O mądrość War- 
szawyć: 22.15 Koncert z Wilna; 2250 Komunika- 
tv: 28 Muzyka taneczna z sali Malinowej hoteln 
„Bristol“. Orkiestra pod kier. Karasińskiego i Ka 
taszka 

Katowice (408.7), G. 15.15 Komunikat Polskie. 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Województwa Ślaskie. 

' go, oraz komunikat Teatru Polskiego; 15.45 Co- 
dzienny odcinek powieściowy: 19.15 R. Nitschowa: 
Pogadanka z działu: „Gospodyni Ślaska; 23 
Skrzynka pocztowa w językn francuskim. Cześć T. 
Mercredi litteraire, Lektura dla przvjaciół P. R. za 
granicą — 7 literatury polskiej fragmenty wvhra 
ne. Część TI. Korespendencję bieżącą slnehaczdu 
zagranicznych (z Europy. Afrvki, Azji itd.) omówi 
dvr. programów Rozgłośni Katowickiej, St. Ty- 


zwiększył się o 11.1%, osiągając liczby. nie. | mieniecki. 


notowane od roku 1925. 
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oprawa szkolnictwa mnie'szościowego 


przed Trybunałem haskim. 

Przed: etałym trybunałem tprawiedliwości 
międzynarodowej w Hadze toczy się obecnie 
rozprawy dotyczące szkolnictwa mniejszościo- 
wego molskiego w Niemczech i niemieckiego 
w Połsea, Na wywody przedstawiciela Niemiec 
replikował reprezentant rządu polskiego prez. 
Jan Mrozowski, podkreślając wytyczne tezy 
polskiej. 

W odpowiedzi na pytamie trybunału co do 
polskiego szkolnictwa mniejszościowego na Ślą- 
sku opolskim streścił prez. Mrozowski swoja 
odjpowiedź do przytoczenia paru cyfr, które — 
zdaniem jego — mówią same za siebie, jeżeli | 
chodzi o warunki swobodnego r zwoju szkol- 
nictwa mniejszościowego polskiego w niemiec- 
kiej części G. Śląska. Prez. Mrozowski strwier- 
dził ma podstawie niemieckidh statystyk z r. 
1925, że cyfra ludności polskiej na Śląsku opol 
skim wynosiła 542.508. Na powyższą cyfrę po- 
Wiera obecnie naukę w języku ojczystym 347 
dzieci polskich, W tym samym czasie na 
257.885 ludności niemieckiej na polskim Śląsku 
pobiera naukę w języku niemieckim 17.163 
dzieci. Po złożeniu dokumentów, prezydent try 
bumału na prośbę agenta rządu niemieckiego 
odroczył dalsze rozprawy do dnia 20 b. m. 


Lgon francuskiego publicysty. 

W dn. 18 b. m. zmarł w Paryżu znany i ce- 
niony publicysta z „Journal des Debats“, Au- 
gust Gauvain w 70 r. życia. Na niwie dzienni- 
karskiej pracował od r. 1891. Polsce oddał du- 
że usługi w okresie wielkiej wojny. 

a E . a 
Otwarcie wystawy ko'onjalnej 
nastąpi 6-go maja. 

Paryż 20 kwietmia, Dziś przed południem 
odbyła się ważna rada ministrów pod przewo- 
dnictwem prezydenta Doumergue'a, która trwa- 
ła od godz. 9.30 do 12-tej. Wedle komunikatu 
oficjalnego, rada ministrów wysłuchała spra- 
wozdania Brianda w sprawie bieżącej polityki 
zagranicznej, udzieliła instrukcyj rzeczoznaw- 
com francuskim na konferencje morska, wysłu- 
chała sprawozdania ministra wojny w sprawie 
fortyfikacyj granicznych, oraz na wniosek mi- 
nistra dla kolonij ustalono termin otwarcia wysta 
wy kolonjalnej na 6 maja b. r. 


Zgon prezydenta austrjackiej 
Rady narodowej. 


Wiedeń, 20 kwietnia. Prezydent Rady na- 
rodowej Mateusz Eldersch (socjalista) zmarł 
dziś nagle na udar serca w 63 roku życia. 
Przed paru dniami zapadł Eidersch na lekką 
grypę i był już na drodze do zupełnego wy- 
zdrowienia. Z zawodu tkacz Eldersch zasiadał 
sy parlamencie austrjackim z malemi przerwa- 
mi od 1901 r. Po przewrocie zasiadał w gabi- 
necie Remera jako minister spraw zagranicz- 
nych a później wybramy został wiceprezesem 
Rady , marodowej, Po ostatnich wyborach do 
Rady narodowej w listopadzie Eldersch wy- 
brany został prezydentem. 

WYNIK WYBORÓW W GÓRNEJ AUSTRJI. 

Wiedeń 20 kwietnia. W Austrji Gómej od- 
bywały się wczoraj wybory do sejmu prowin- 
cjonalnego. Na ogólną, zmniejszoną, z 69 do 
48 — ilczbę mamdatów zdobyli chrześcijańsko- 
socjalni 28 *posiadali 43), socjalni demokraci 
15 (16) i narodowy blok gospodarczy wraz 
z Lamdbundem 5 mandatów, 


Proces Kiirtena dobiega końca. 


Duesseldorf, 20 kwietnia. Siódmy dzień pro- 

cesu Kuertena. rozpoczął się od dalszego prze- 
„łuchiwania świadków, których na dzisiejszą 
rozprawę zawezwano około 50, wśród mich kil- 
ka ofiar zbrodniarza. Sędzia śledczy dr. Hertel 
składa obszerne sprawozdanie z przebiegu śledz 
twa, określając oskarżonego jako człowieka 
pod względem fizycznym į psychicznym zupe! 
nie zdrowego. Radca sądowy dr. Koch zeznaje. 
że podczas rozmowy w  prezydjum policji 
Kuerten powiedział mu. aby „panowie rzecz”- 
znawcy i psychjatrzy mie wysilali się. ponieważ 
posiadam wolę i poczucie odpowiedzialności 
, tak jak każdy inny normalny człowiek. Przy 
„nadstawianiu głowy podczas egzekucji nie z0- 
„baczycie u mnie nawet zmrużenia oka“, Dwóch 
braci Kuertena i siostra, zawezwani jako 
świadkowie odmawiają zeznań, 
t Po przesłuchaniu ojca Kuertena, liczącego 
Ti lat, którego zeznanie mie dało żadnego p3- 
3 nego rezultatu i po przesłuchaniu licz- 
[nyeti znajomycH oskarżonego. rozprawa zosta- 
(fa ođroczona do wtorku. 


pii ZAMACHY W INDJACH. 


= Delhi (PAT). W przeddzień przyjazdu wwřce- 
króla Indyj, lorda WeoħĦinstona, nastąpił wy- 
„buch homby na torze kolejowym w pobliżu 
"dworca głównego w Delhi. Skutkiem wybuchu 
4 kulisów odniosło obrażenia poważne. Obce- 
mie Moja jest pilnie strzeżona. | ja 


„GŁOS NA 


RODU“ z dnia 2f-go kwietnia 1931. 


Nie spiesz się 
z kupnem 


najpierw spróbuj na nasz 
koszt golić się kremem 
PALMOLIVE przez ty- 
dzień. Osądź sam jego za- 
lety. Korzystaj z załączo- 
nego kuponu, 


DA 


Krem PALMOLIVE posiada pięć 
wybitnych zalet: 


1. Pieniąc się rośnie 
250 krotnie. 

2. WE tyb zarost 
w przecią minu 

3. Puzóż 10 di nut = 
chowuje pełną pianę. 

4. Silne bańki mydlane 


trzymają pionowo 
włosy zarostu. 

5. Dzię i zawartości ole- 
ju palmowego i oliw- 
kowego, po goleniu ma 
się przyjemne uczucie 
świeżości. 


Str. 7. 


sara 


Nasza metoda sprzedaży opiera się na jednej za- 
sadzie, nie namawiamy nikogo na kupno, póki na 
nasz koszt nie przekona się sam o wyższości naszego 
produktu. Dzięki tej zasadzie, krem do golenia 
PALMOLIVE rozchodzi się dziś szybciej niż jakikol- 
wiek inny preparat do golenia, 86 % tych, którzy go 
raz spróbowali stale go potem używa. Chce Pan 
wiedzieć dlaczego? Prosimy przysłać nam kupon. 


* Zanim przystąpiliśmy do wyrobu kremu do golenia 
PALMOLIVE, pytaliśmy 1000 mężczyzn, co myślą 
o preparatach do golenia. Na podstawie uzyskanych 
w ten sposób informacji, przystąpiliśmy do pracy. 
129 prób zawiodło — 130 dała świetny rezultat, krem 
do golenia o pięciu wybitnych właściwościach. 


Duża Tuba Zł 4, — 


TYDZIEŃ GOLENIA 


nra 


Shaving, Cream: „2 


Bezrobotni wywołali rewolucję W Honduras. 


Nowy Jork 20 kwietnia. W środkowo-ame- | tak, że dotychczasowy przebieg powstania był 
rykańskiej republice Honduras wybuchła rewo-! bezkrwawy. Powstańcy żądają ustąpienia pre- 
lucja. Powstańcy pod dowództwem generałów | zydenta Colimdresa. Rewolucja wybuchła na tle 
Diaza į Ferrery zajęli miasta Progresso, Urico | gospodarczem. Armja powstańcza rekrutuje się 
| Caiba, oraz liczne mniejsze miejscowości i w większości z bezrobotnych i liczy kilkaset 
posuwają się w zarekwirowanych pociągach tysięcy osób. Rząd amerykański wysłał do Hou 
w kierunku stolicy, Tegucigaipy. Wojska rzą: duras trzy krążowniki dla ochrony życia i mie- 
dowe poddają się bez walki luk wycofują się, nia obywateli amerykańskich, ` 


Rząd Zamory uznany przez 9 państw. 


Madryt 20 kwiotnia, Nowy rząd republikań-| warunkiem, jeżeli zostanie zatwierdzony przez 
ski uznany zestał dotychczas przez Francję, zgromadzenie narodowe, Nie są oni wprawdzie 
Czechoslowację, Turcję, Meksyk, Chile, Uru- zwolennikami republikanizmu, będą jednak re- 
gwaj, Portugalję, Argentynę i Kubę. publikę respcktowali, o ile będzie się rozwijała 

E z atmosferze pokojowej. 


Rada m inistrów unieważniia układ poprze- | 
dniego rządu z bankiem Morgana w sprawie za 
ciągnięcia pożyczki stabilizacyjnej w .wysoko- 
ści 60 miljonów dolarów, ponieważ móirister- | 
stwo skarbu uznało ten środek za zbędny. Da-! 
lej uchwalono 9 miijonów peset z listy cywi!- 
nej króla użyć na cele walki z bezrohocietn 
w Andaluzji, Zarządzono również rewizję wy- 
roku w procesie przeciw generzłowi Beren- 
guerowi, oskarżonemu o winę za poniesienie 
klęski w Marokku, który w 1922 r. został u- 
wolniony. Równocześnie gen. Berenguer skre- 


(Republika hiszpańska a katolicyzm 


Zajmującem jest pytanie, jakie właściwie 
stanowisko zajmie republika hiszpańska do 
Kościoła.. Zależeć do będzie ostatecznie od 
Zgromadzenia Narodowego, do którego wybory 
jeszcze nie zostały rozpisane. Rząd obecny jest 
tylko tymczasowy. Prawdopodobnie też zasad- 
niczych zmian nie wprowadzi. Dużo jednak 
będzie zależało od jego stanowiska do Ko- 
ścioła. Na jego zaś tendencje światło może 


ślony został z listy oficerskiej, 


Na radzie ministrów minister spraw zagra: 
nicznych Lerroux zdementował pogłoskę o wy- 
buchu w Marokku powstania przeciw nstrojowi 
republikańskiemu. I'rzybyła do niego delegacja 
mieszkańców” Melilli i Ceuty, która mu aświad- 
czyła, że większość ludności potępia prowoka- 
cję niektórych przywódców marokańskich i 
prosila o zastąpienie ich innymi ludźmi. Z tego 
powodu nie: doszło jednak nigdzie do rozru- 
chów. Konstytucjonałiści oświadczyli gotowość 


rzucić jego skład personalny i jego dotych- 
czasowa działalność. 

Według „Tempsa' światopogląd poszcze- 
gólnych ministrów przedstawia się następu- 
jaco: 

Premjer Zamora do czasów dyktatury (192 
r.) należał do partji liberalnej i był „bojowym 


5 PALMOLIVE” 


monarchista“. Od roku organizował partję pra- |! 


wiey republikańskiej. Jost z zawodu prawni- 
kiem. — Lerroux, minister spraw zagranićz- 
nych, był zawsze republikaninem; „Temps“ za- 


' poparcia rządu republikańskiego tylko pod tym licza go do „umiarkowanych republikanów: ' 


| 
| 


ZA DARMO! = 
Frosiniy wypirsć wyraźnie imio i nazwi- i 
aka orse ndrea i wysłać do COLGATE- Z 

Za 


Warszawa, Rynzarska 6. 


Imię i narwisko 


Miguel Maura, minister spraw wewanętrznyen, 
jest synem wielkiego polityka i szefa partji 
konserwatywnej Antoniego Maury; z przeko* 
nań konserwatysta. Od roku z Zamorą organi- 
zował prawicę republikańską. — Azana, mini- 
ster wojny, jest publicystą wojskowym i przy” 
acicłem p. Leroux. — Domingo, minister o- 
światy, jest profesorem gimnazjalnym w Kata- 
lonji. — Olver, minister gospodarstwa spolecz- 
nego, jest historykiem i działaczem narodowym 
katalońskim. — Quiroga, minister marynarki, 
jest organizatorom partji republikańskiej. — 
Barrios, minister komunikacji, również repu- 
blikaninem „umiarkowanym. 

Zdecydowanie lewicowi są następujący mis 
nistrowie: Caballero, założyciel partji socjali- 
stycznej i organizator związków zawodowych 
socjalistycznych. De Los Rios, minister spra- 
wiedliwości, prof. prawa międzynarodowego, 
socjalista. Prieto, minister skarbu, socjalista, 
Albornoz, minister robót publicznych, szef par- 
tji radykalnej. 

Nie są jeszcze jasne wiadomości o pierw* 
szych krokach rządu w zakresie religji. 
Frapująca była wiadomość, że rząd w for 
mie dekretu przeprowadza rozdział Kościola 
od państwa. Według „Reichspost* rzecz polc- 
ga na nieporozumieniu, Mianowicie — jak po- 
daje .,Corriere della Sera“ — minister spraw 
zagranicznych. Lerroux, oświadczył, że rząd 
zawiesza konkordat, ponieważ zawarty przez 
rząd monarchistyczny nie odpowiada zmienio- 
nym warunkom. Według doniesienia zaś 
„Reichspost* Prezydent Zamora zapewnił opi- 
uję, że rząd przystąpi do zawarcia nowego 
konkordatu ze Stolicą Apostolską. 
Dwukrotnie był przyjęty Nuncjusz Mgr. Te- 
deschini, raz przez ministra sprawiedliwości 
w sprawach prawnych i raz przez ministra 
spraw zagranicznych. Nuncjnsz zapewnił rząd, 
twierdzi „Corriere della Sera“, że Stolica Apo- 
stolska nie myśli interwenjować w wewnętrzne 
stosunki Hiszpanii. 

Z innych wypadków należy podnieść za: 
rządzenie ministra spraw wojskowych, że na- 
bożeństwa niedzielne po koszarach mają się 
dalej odbywać, nie miją tylko charakteru obg- 
wiązkowego. 


SINTAIR STEEMAN: 


Dziwne wydarzenia w Kolegium. 


Czy można tam dojechać autem? 

— Do samego miejsca będzie 
ale można się zatrzymać 
Zostawiłem tam pannę Torpille i jej przy- 
jaciółkę. Czuwają przy zwłokach razem 
z „włóczęgą*. Boję się trochę o nie i chciał- 
bym być jak najprędzej z powrotem. Czy 
pozwoli mi pan poprosić  Stonebridge'a. 
aby mnie odwózł swojem autem? Zyskał- 
bym bardzo na czasie. 

— Owszem, Stonebridge jest w kole- 
gjum na wyjątkowych prawach i daję mu 
dużą swobodę na specjalne zlecenie jego 
rodziców. To rozsądny chłopiec i może na- 
wet być panu przydatny. 

Detektyw poszedł spiesznie na górę i za 
stukał do drzwi pokoju, zajmowanego przez 
Amerykanina z dwoma kolegami, Mes- 
sirem i Bigornette m. 


'— Come in! — rozległ się dźwięcz- 
ny, wesoły głos. 
— Hallo! — zawołał Edward — co za 


dobry wiatr pana przyniósł. 
— Huragan, nie wiatr mój drogi. Praw- 
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na skraju lasu. | 


Messire pisuje na niej. 
— Ach, Messire? Gdzie on jest? 

— Nie wiem, poszedł, zdaje się, na spa- 
cer. 

— Kto się o mnie pyta? — 

— Ja pytałem — odrzekł Miette. — Je- 
dziemy do lasu z twoim kolegą. 

— W takim razie zabierzcie mnie z so- 
bą, dobrze? 

— Niech mu pan pozwoli jechać 
wstawił się za przyjacielem Stonebridge. 

Za chwiłę mknęli po szosie czerwonem 
autem Amerykanina. 

— Dokąd jedziemy i poco? — zapytał 
Janek. 

Detektyw nie odpowiedział, gdyż Ame- 
rykanin skręcił właśnie do lasu i zahamo- 
wał maszynę. Wysiedli wszyscy trzej. 

— Co widzę! zawołał Messire. — 
Panna Neta! 

— I panna Lulu — dorzucił Edward 

— Cóż za niespodzianka — rzekł zmie- 
szany Janek. 

— Zaraz będziesz miał większą — po: 
wiedział mrukliwie detektyw. Podszedł 
do panien i odsunął ręką „włóczęgę”, za- 
słaniającego swoją olbrzymią postacią le- 
żące na ziemi zwłoki. 


zawołał 
trudno, | w tej chwili Janek, wchodząc do pokoju. 


— Dowiemy się — rzekł Miette. — Do- 
wiemy się wkrótce! 


W pół godziny po telefonie detektywa 
sędzia Rienen w towarzystwie sekretarza i 
żandarmów byli na miejscu zbrodni, wraz 
z profesorem Manuelem, zastępującym wi- 
cedyrektora. 

— Skończone już nasze partyjki bryd- 
ża, mój biedny stary — powiedzial żałośnie 
profesor historji, stając nad zwłokami ko- 
legi. 

— Dla pana brydź najważniejszy 
zgromił go oschle sędzia śledczy. — Wła- 
Śnie czas ubolewać nad brydżem. Tu idzie 
o ważniejsze rzeczy. Tajemnica zabójstwa 
dyrektora zawikłała się jeszcze bardziej. 
Oba morderstwa stoją w ścisłym ze sobą 
związku. 

— Więc co pan robił, aby sprawę wy 
świetliG? — rzekł obrażonym głosem profe- 
sor. — Minęło już tyle czasu, a zabójca nie- 
tylko nie został ujęty, ale zdążył jeszcze 
zaniordować tego biedaka. Jeśli dalej tak 
pójdzie w tem tempie, to z jego pomocą 
przeniesiemy się wszyscy do Abrahama na 
piwo. 

— Mówi pan tak, jakby władze nic nie 
robily. Zatrzymaliśmy w urzędzie śledczym 


ironicznie sędzia, przyglądając się detek 
tywowi. — Radzę więc panu zajmować się 
swojemi wykładami, zamiast wtrącać się do 
rzeczy, o których siłą faktu nie może par 
mieć najlżejszego pojęcia. 

— Pański sarkazm jest zupełnie nie na 
miejscu, panie sędzia —- odezwał się z iry: 
tacją Miette. — Jestem takim samym pro- 
fesorem chemji, jak i pan. Udawałem pre 
fesora, aby sobie ułatwić pracę, ale pań- 
skie niestosowne zachowanie zmusza mnie 
do odkrycia mego incognito. Jestem pry- 
watnym detektywem z Brukseli, przybyłem 
tu na specjalne wezwanie pana Pille. 

— Ach, tak? — rzekł przeciągle sę: 
dzia. — Co za miła niespodzianka. Powitać 
kolegę. Wprawdzie niespodziewałem sie 
znaleźć pomoenika, ale tem bardziej jestem 
rad. Pańskie nazwisko zdaje się Riette, 
Niette, Biette, Liette? 

— Miette! — wrzasnął 
detektyw. — Miette! 

Ach tak, Miette, proszę mi wybaczyć 
zapomnienie. Cieszę się, że będę pracował 
z tak znakomitym kolegą — rzekł sędzia 
tonem zbyt uprzejmym, aby można było 
wierzyć w jego szczerość. — Skoro już ma- 
my pracować razem, proszę, aby pan ze- 
chciał podzielić się z mną swojemi spostrze- 


rozwścieczony 


dziwy huragan. 
— By Jove, co się znów stało? 
Miette opowiedział pokrótce o wypadku 


— Trup! — krzyknął Janek i poznaw- 
szy zwłoki, pobladł jak ściana. — Jezus 
Marja, profesor Virnon! 


żeniami! 
Miette miał wielką ochotę powiedzieć 
sędziemu jaką impertynencję i odejść ale 
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z piętnaście osób, ale, jak się okazało, ża- 
dna z nich nie miała nie wspólnego z tą 
zbrodnią. Szukamy... Pracujemy bez przer- 


i poprosił o odwiezienie. Nieprzytomnemi oczyma popatrzył na | wy... Prowadzimy śledztwo. pohamował się, gdyż żal mu się zrobiło tak 
— Spieszym się — zawołał Ameryka- | zebranych. — Może śledztwo prowadzone jest zbyt | niezwykle ciekawej sprawy dwóch mor- 
nin, zdejmując czapkę z wieszaka. — Zabił się? — zapytał niepewnie. pobieżnie — wtrącił Miette. — nie badano | derstw, których wyświetlenie zostałoby mu 
— Nie wiedziałem, że masz maszynę. — Nie, zamordowano go — objaśnił | naprzykład wcale uczniów... A szkoda! Mo-| odjęte. Siląc się na spokój, opowiedział po- 
Miette wskazał palcem na stolik, na którym | Miette. że wnieśliby coś ciekawego do sprawy. krótce o tem, co sam odkrył, wspominając 
stał przenośny Remington. — Boże, Boże, jakie to straszne. — — O ile mnie pamięć nie zawodzi, jest | między innemi o papierowej łódeczce, po- 

— Tak, ale nigdy z niej nie korzystam. | Kto mógł popełnić coś podobnego? pan profesorem chemii, czy tak? — rzekł! chodzącej z bloku dyrektora. (C. d. n.) 
ma" zm IEEE "ERP FIRPREYCTCZK CZW EA 


Aparat do konserwowania | iaj „LID. p“ 


Precz ze sztucznemi Środkami do konserwowania jaj!!! 


Istnieje już jedyny apa- Dla każdej gospodyni, 
rat, który utrzymuje wsta- a przedewszystkiem dla 
nie świeżym pod gwaran- chodowców drobiu, SZpi- 
cją cały rok jajo do tali, pensjonatów, restau- 
użytku. racyj, kawiarń, w cukier- 

Bajecznie tani niach i sklepach spożyw- 
i dostępny dla każ- czych. 
dego. Wyrabiany jesti 

Niezbędnie potrzebny w różnych wielko- 
dla każdego gospodar- ściach a to: 60, 120, 
stwa domowego. 180, 240, do 6.000 jaj. 


Zajmuje bardzo mało miejsca. — Zaoszezędza czas i pieniądze. 
Łatwe obsłużenie tego aparatu i bajecznie niska cena udostępni 
każdemu nabycie tego aparatu. PROSPEKTY oraz ceny na żądanie odwrotnie. 


WYSYŁAM: 


ALBIN JAWORSKI oN] Rynek Gł. 24. 


;| 


dzinnym wolne miej- 
sca odstąpimy. Zgłoszenia 
do Administracji 


pod 
„Grobowiec*. 


grobowcu i 


| Maluje 


wnętrza kościołów, 


według własnych projektów wszystkie- 
mi monumentalnemi technikami, szyb- 
ko, tanio i solidnie. Najdokładniejsze 
projekty w skali dostarcza na żądanie, 
przyjeżdża na miejsce na własny koszt: 


Handel 


towarów mieszanych 


hurtowny i detaliczny 


isklep, skład i piwnica 

z zupełnem urządzeniem), 

w handlowym punkcie 
Krakowa 


do wydzierżawienia 


wprost od gospodarza po- 
ważnemu kupcowi, kato- 
likowi. Zgłoszenia Pod 
„Dzierżawa sklepu“ do 
Administracji. 


J 


Prospektamii fotografjami wykonanych 
kościołów każdej chwili służy 


Zygmunt Milli 


Artysta malarz - dekoratar kościelny 
w Krakowie, ul. Rakowicka 1II. 


| Fabr. skład Płócien i Bielizny R. kowatski 


Kraków © Poleca ul. Wiślna 8. 


Płótna bieliźniane i pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki, serwetki, 
PŁOTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. PONCZOCHY, SKARPETY, 
| KRAWATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i t p. 


KOSZULE MĘSKIE na miarę krój i wykończenia bardzo solidne. 


Wieiki wybór! Ceny niskie! 


Księgarnia Krakowska, Kraków j ul. Św. krzyża: 13. 


poleca: 


!GOŁOGÓRSKI T. M. Dr: Rachunek wyrów- zł. | NERATNG E.: Bino wig kwiatów w po- 
Te nawczy zł. 5.40, oprawne . . . 6.80 koju 
180 HOPPE I. A.: Domek własny. — Padkiyczh Up ekszanie "balkonów i i 9" en kwiatami 


1.50 kazówki bud dla wł p Sałata, rzodkiewka, rzodkiew „ Q, 
240 eo To Projekty — budowa — MAKOWSKI Z.: Zwalczanie szkodników i cho- 


agi kalkulacja kosztu M 7.50 rób drzew i warzyw . . JI ora 
, NKOWSKI E. oródek i NIEDBAŁ L. X.: Hodowla, wychowanie j tre- 
Pieczarki. Praktyczna hodowla na han- JA PA PA a A nilośni ka kj sura wyżła dowodnege 12 zl., oprawne . 
del i domowy użytek . . . - 2— oprawne A 50 NIKLEWSKI Br.: Obornik zł g oprawne . 


Szparagi, rabarhar, areydziengiel . 08274505 5, 3 g A A Bracie. ci 
Wieczny ogród owocowy i polskie T | ŁEBKOWSKI J.: Kwiaty dochodowe w gruncie 2.40 GTMIANOWSKI St.: Meljoracje łąk , 
| MOCZARSKI Z. i SZUMAN J. G.: 


dy iormowe c Qgródki ozdobne przy dworkach i wil- Zarys gene- 
Winogrona, brzoskwinie, morele . . Jach" a aE 4.7. 02600 06 410. - 250) aGEEUOMIEGZEEEj ała 10—, r opranme 4 4; 4% 
BRZÓSKO St: AR w ulach nadstaw- |-JACIEJEWSKI J.: Najlepsze gruszki u nas. 2:40, TRYBULSKI M.: Króliki. „Pochodzenie, pokrój, 
kowych . 420 MAZURKIEWICZ St.: Hodowla kwiatów rasy, hodowla, ad mai 
CHESTER J: K.: Pies. Wychowanie, pielęgno. h Pimeszkanui J,97.5% TA UJ bhaa oT. F 
wanie i rasy . . Ą — İNE z miesi TRZEBIŃSKI J: Choroby roślin n 16, opr. 
CHOMICZ J.: Jak uprawiać ziemię i stosować No iż rae miggy a dO. 1.80 BORYSEWICZÓWNA E.: Praktyezna hodowla 
nawozy sztuczne w ogrodzie i sadzie * 1507 = Ogródek drobiu, dostosowana do gospodarstwa prze- 
—. Zasady uszlachetniania roślin . . . 1.50 szechnej mysłowego z 50 rysunkami ras j planami 
CHRZĄSZCZ T. Prof.: Napoje chłodzące. Le- Ogródki na piaskach . 150 _ Kkurników oraz choroby drobiu i ich leczenie 5.— 
monjady, moszcze owocowe, kwas chlebo- Ogródki przy willach (owocowy, wa- | Na składzie duży wybór wydawnictw z zakresu 
wy iinne ao. * 2— rzywny, ozdobny) . . . . „50 | rolnictwa, ogrodnietwa, pszezelniectwa, leśnictwa, 
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe po dolic”"niu przy paczkach zniżonych aw a — Kosztów opakowania uie liczy się. 


BORMANN J. Inż.: Zużycie melasy w żywieniu 
inwentarza À mr". Kam 
BRZOZOWSKI St.: Agrest, porzeczki, maliny 
Bzy, konwalja, narcyzy 
Hodowla roślin w pokoju i na balkonie 
Inspekt. Hodowla warzyw pod szkłem 
Nowy sposób hodowli truskawek . . 


zł 

1.50 
2.50 
1.50 
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i pasieka przy szkole pow- 


1 Tolmezej gnat sae 1.50 
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